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Dmowski i 


„ENDECY i ESDECY — pozornie dwa prze- 
wne bieguny — są to w rzeczywistości dwie 
ewne sobie rośliny trujące, wyrosłe na 
samem bagnie znieprawienia, wytwo- 

em przez niewolę. 

Endecy — to zbiorowisko najwsteczniej- 
Szych żywiołów w Polsce, które przez usta 
Bnowskiego deklarowało się, że stoi „bez 

Strzeżeń na gruncie państwowości rosyj- 
Sieja — to klika, stawiająca swą prywatę 
bamtyjną ponad „dobro ojczyzny. 

Sdecy — od niedawna zowiący się ko- 
Wunistami — głoszący „organiezne wciele- 
6 Polski do Rosyi", jako istotę swoich dąż- 
dości — nic wogóle nie uznają poza swoją 
bartyg, 

Łączą endeków i 
nosci, metody. 

Podczas ostatniego najazdu rosyjskiego 
dą Polskę uwydatniło się to w całej pełni. 

W chwili, gdy Moskale zbliżali się do War- 
ka, jedni i drudzy nie mieli innego pra- 

enia, jak tylko obalić Naczelnika pań- 

aji obecny rząd w Polsce, jedni i drudzy 

Ym celu z upragnieniem czekali na wzię- 

arszawy przez bolszewików. 

% zulecy z tej strony frontu zgrupowali się 
iet oznanin, tam udał się ich wódz Dmow- 

l oczekiwał wzięcia Warszawy, aby o- 


a 


esdeków współne cele, 


Kraków, piątsk 27 sierpnia 1920 


R 
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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


wycnodzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


Dzierżyński 
głosić siebie i swoich przyjaciół partyjnych 
jako nowy rząd.polski. 

Esdecy po drugiej stronie frontu stanęli 
kwaterą w Białymstoku, tam osiadł ich 
wódz Dzierżyński i oczekując na wzięcie 
Warszawy, przygotował już na tę chwilę 
nowy, sowiecki rząd dla Polski. 

Dmowski i Dzierżyński — jeden i drugi 
czyhał na sposobność, którą miało dać wzię- 
cie Warszawy. Obalić Piłsudskiego, obalić 
rząd Witosa-Daszyńskiego —wprost docze- 
kać się nie mogli tej chwili, drżący z nie- 
cierpliwości Dmowski i Dzierżyński. 

Rzeczywistość sprawiła bolesny zawód 
obu tym pretendentom do władzy naczelnej 
w Polsce. Warszawa. obroniia się, armia bol- 
szewicka została odparta, wbrew. krakaniu 
emdeków i esdeków, endeckiej „Rzeczypo- 
spolitej" i esdeckiego „Świtu*. Jakże zmar- 
twił się klęską „krasnej armó** Dzierżyński, 
jak bolał nad rejteradą „krasmoarmiejców' 
Dmowski! 14. A RE R OPLA Y 

Jeden w Poznaniu, drugi gdzieś w Wil- 
nie zgrzyta zębami rozwścieczony z powodu 
zawiedzionych nadziei i, zaciskając pięści, 
pociesza się myślą, że jeszcze wojna nie 
skończona, że jeszcze może kiedyś powtórz 


się sposobność... ę Sire RE AEE 
+ í 


Przeniesienie rokowań z Mińska? 


(Teiefonem od korespondenta Naprzodu“) 

w Warszawa, 25 sierpnia, i 
Steg, ZOraj odbyło się posiedzenie Rady mini- 
sie "y na którem omawiano instrukcye wysłać 
ży; Mające delegacyi pokojowej w Mińsku w 
inp ku z koniecznością przeniesienia Orad do 

0 miasta ze względu na uirudnioną Komu- 


nikacyę. Jak słychać, rząd polski ma zapropo- 
nować przeniesienia rokowań do Warszawy, Bla- 
łegostoku albo innego miasta na terytoryum pol- 
skiem. Decyzya zapadnie na zwołanem na dziś 
posiedzeniu Rady obrony państwa, które od- 
będzie się pod przewodnictwem Naczelnika pań- 
stwa. 


yniki konferencyi w Lucernie 


Kamieniew i Krasin opuszczają Londy: 


D (PAT). Londyn, 25 sierpnia. 
Gg Ally News* donosi, że komunikat Lloyda 
i Giolittiego został podany do wiado- 
zna ATU rosyjskiego. Termin na odpowiedź 
“zono na dzień 28 bm. 


Kom (PAT). Lucerna, 25 sierpnia, 
„Ystą Unikat urzędowy: Lloyd George i Giolitti 
Wa pu do rządu francuskiego z propozycyą 
vies 8] akeyi w celu zapewnienła Polsce całko- 

M „"Ykonywania praw przyznanych jej trakta- 

arsalskim w sprawie swobodnego używania 
ż dzą skiego i zatoki. W rozmowie z dzien- 

a Lioyd George i Giolitti potwierdzają, 
KOR 


osa miadzy nimi najzupełniejsza jedno- 

E Lloyd George oświadczył, że prawdo- 
ao zy weźmie udział w konferencyi Giolit- 
Jeg żę ilierandem w Aix les Bains, stwier- 
a Narus, | 7) manie transportów w Gdańsku 
w” że p zeniem traktatu pokojowego i podkre- 
żę lą „Ska ma prawo korzystać z Gdańska 
lop Szygzję atrywania kraju. Giolitti oświadczył, 
NY ie niezałatwione sprawy będą uregu- 


w Aix les Bains. Co do Adryatyku za- 
akinel, zalai jest to sprawa wyłącznie włoska, 
„  atwienie zależy od parlamentu wło- 


(PAT). Lucerna, 25 sierpnia, 


oyd George i Giolitti zastanawiali się nad 
sytuacyą polityczną, a zwłaszcza nad wypadka- 
mi w Europie wschodniej. Wymiana zdań stwier- 
dziła istnienie zupełnej jednomyślności między 
rządem angielskim i włoskim w sprawie konie- 
czności szybkiego przywrócenia pokoju w Euro- 
pie. Zasaduicza podstawa tego pokoju tkwi w po- 
szczególnych traktatach pokojowycii, oraz w spo- 
sobie ich zastosowania. Zwycięzcy powinniby 
dać dowód umiarkowania w układaniu tych tra- 
ktatów, a zwyciężeni zaś okazać dobrą wolę 
w ich wykonywaniu. Jak długo nie nastanie 
pokój między Rosyą i innemi państwami, tak 
długo będzie panowała atmosfera niepewności 
i zaburzeń. Toteż rządy angielski i włoski przed. 
siębraiy wszelkie érodki, aby przywrócić sto- 
sunki między Rosyą i resztą Europy. Rządy an- 
gielski i włoski dowiedziały się z przykrością 
o tem, że rząd sowietów stara się narzucić Pol- 
sce warunki niezgodne Z niezawisłością narodową, 
chociaż przedstawiciele sowietów w Londynie 
po stokroć powtarzali co innego, Tworzenie mi- 
licyi obywatelskiej, wymienione w IV punkcie 
proponowanych przez sowiety warunków poko- 
jowych, jest sposobem zmierzającym do zdurze- 
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nia ustroju demokratycznego, a zastąpienia go 
przez dyktaturę mniejszości, któraby przyjęła 
doktryny bolszewickie. Rokowania z rządem, 
który nie dotrzymuje słowa, stają się trudne, 
a nawet wprost niemożliwe. Jeżeli rząd sowietów 
nie zechce cofnąć haniebnych propozycyi, jeżeli 
w dalszym ciągu będzie prowadził wojnę na zie- 
miach polskich, zby narzucić narodowi polskiemu 
wymienione wyżej warunki, żaden rząd wolnościo- 
wy nie może uznać oligarchii sowieckiej, ani też 
sią z nią porozumiewać. Rządy angielski i wło- 
ski będą pracować nad tem, aby wszystkie wy- 
siłki zdążały do położenia kresu nieporozumie- 
niom istniejącym między narodami. 
(PAT). Amsterdam, 25 sierpnia, 

Równocześnie z wręczeniem odpisu komuni- 
katu z Lucerny Kamieniewowi, przesłano temuż 
notę Balfoura, w której rząd angielski stwier- 
dza, że warunki pokojowe, przedłożone przez 
Rosyę, o ile są one znane rządowi angielskiemu 
i włoskiemu, wedle nadesziych informacyi, po- 
zostają w sprzeczności z warunkami, które zako- 
munikował swego czasu Kamieniew. Kamieniew 
zostaje wezwany do oświadczenia, czy te infor- 
macye są prawdziwe i czy rząd sowiecki ma 
zamiar podtrzymać te warunki wobec Polski. 
Balfour domaga się w swojej nocie imieniem 
prezydenta nuinistrów odpowiedzi najdalej w pią- 
tek wieczór i zwraca na to uwagę, że ta odpo- 
wiedź wpłynie na dalszą politykę rządu angiel- 
skiego wobec Rosyi sowieckiej. 

(PAT). Londyn, 25 sierpnia. 

Dzienniki donoszą, że z powodu listu Bałfou: 
ra Kamieniew i Krasin zażądali swolch paszpor- 
tów. Cpuszczą oni Anglię w piątek. 


Z rokowań w Mińsku 

Londyńskie pisma otrzymują z Warszawy, 
wiadomość, że delegacya polska postawiła na- 
stępująca wanumki: 

1) Polska otrzymuje obszary, w których łe 
dność polska tworzy większość, 

2) Polska uznaje prawo samostanowienia 
narodów, mieszkających w granicach dawnej 
Polski, 

3) oświadczenia bolszewickie muszą być za. 
gwarantowane czynami, 

Dalej donoszą te pisma na podstawie wiado- 
mości z Warszawy, że chwilowe przerwanie 
rokowań mińskich i przeniesienie ich do in- 
nego miasta. jest niemożliwe. 

BOLSZEWICY O SWEJ KLESCE. 

„lzwiestia' z 21 sierpnia piszą: Pochód na 
Warszawę został przez nas tymczasowo za- 
niechamy. Linia Lukow. - Radzymin została o- 

próżnioną, linię półmocno-wschodnią trzyma- 
my. Równocześnie rokowania w Mińsku postę- 
pują bardzo powoli, Wszystko to dowodzi, że 
nie zebrałiśmy w dostatecznej mierze naszych 
sił i maszej uwagi i że musimy ponowałe nałę- 
żyć masz wysilek, aby pobić „olską szlachtę, 
Jej pochód musi być powstrzymany, gdyż ina- 
czej zmiazmiieją, zyski maszych walk, Musimy 
zaraz pracować nad tem, gdyż nasze położenie 
polityczne wobec imperyalizmu ententy zależy 
od tego. Dlatego nie będziemy szczędzij! naszych 
gli i uzyskamy nowe Sukcesy. . 

Jeszcze ważniejszym jest front południowo- 
rosyjski, ponieważ wskutek pochodu Wrangla 
nasza sytuacya ekonomiczna mogłaby się choć- 
by tymeczesowo pogorszyć, 

LI * 


(PAT. Radio) Horsea, 25 sierpnia 
W sprawie periraktacyi w Mińsku gazety an- 
gielskie zastanawiają się nad tem, jaki wpiyw wy- 
wrą na rokowania sukcesy polskie i zaznaczają, 
że bolszewicy bynajmniej nia występują już jaks 
zwycięscy i że role obu stron zmieniły się rady- 
kalnie. 


Odrzucenie bo 


NAPRZÓD*  * 


iszewickichwarunków 


pokojowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 25 sierpnia. 
W kołach poinformowanych słychać, że delega- 
sya polska w Mińsku odrzuciła z 15 warunków 


Deklaracya rządu 


sowieckich 14, a ostatni warunek Żżądający zde- 
mobilizowania armii polskiej przyjęła warunkowa 
tj. jeżeli bolszewicy zdemokilizują równocześni swą 
armię, 


polskiego przeciw 


utrudnianiu rokowań 


+PAT) Warszawa, 25 sierpnia. 

Zwycięstwo wojsk polskich w niczem nie zmie- 
miło stanowiska rządu polskiego w sprawia zawar- 
sla pokoju. Trwały sprawiedliwy pokój był ce- 
tem, który przyświecał rządowi polskiemu w do- 
bie największego niebezpieczeństwa, zagrażają- 
sego państwu przez najazd armii bolszewiekiej. 

Delegacya, wysłana wówczas do Mińska, za- 
opatrzona była w instrukcye, mające doprowa- 
dzić do rozejmu I uchwalenia preliminarza tekiago 
właśnie pokoju. Tasama delegacya z niezmienio- 
nemi nadal instrukcyami czyni wysiłki dla uzy- 
skania rozejmu i pokoju. 

W niczem nie została zachwiana niezłomna da- 
Byzya rządu polskiego załatwienia w sprawiedliwy 
sposób zatargu z rządem bolszewickim. Przeciwko 


ZDOBYCIE 


(PAT) Warszawa, 25 sierpnia 

Komunikat sztabu generalnego wojsk polskich 
z dnia 25 sierpnia: 

Front północny. Oddziały naszej I. i V. armii 
armii w dalszym ciągu oczyszczają swoje rejony 
z niedobitków wojsk sowieckich, które, porzuci- 
wszy broń błąkają się w okolicznych lasach. Część 
wojsk nieprzyjacielskich, nie mogąc się przebić 
przez kordon naszych oddziałów, przechodzi wraz 
z majątkiem wojskowym granice niemiecką. Komi- 
tet bolszewicki z Działdowa, który umknął z mia- 
ata do Niemiec, został wojskom naszym wydany 
` i oddany pod sąd doraźny. Oddziały pościgowe 
wysłane w kierunku Tyszyńcaa przyprowadziły 
jako zdobycz 4 działa. 

Front środkowy. W walkach na północ od Ostro- 
łęki ósma dywizya piechoty wzięła 600 jeńców 
oraz znaczną zdobycz. Oddział 61 pułku piechoty 
wysłany na zachód od linii rzeki Pissy wziął pięć 
armat, 20 karabinów maszynowych i kilkudziesię* 
ciu jeńców. Dnia 24 bm. o godzinie 15 wojska 
masze zająły Ossówiec. Szczegółów na razie brak. 
Na reszcie frontu lokalne utarczki. 

Grupa wypadowa majora Jaklicza zajęła Ró- 
wno (na południowy wschód od Opalina), bio- 
rąc 20 karabinów maszynowych, jeńców i ko- 
nie. 


narodowi rosyjskiemu wojny nie prowadziliśmy 
i nie prowadzimy, ani też nie pragniemy zawład- 
nąć cudzemi zlemiami i przeciwnie uważamy 
przyjazne współżycie z narodem rosyjskim za 
podstawę trwałej pacyfikacyi Europy wschod- 
niej. 

Usiłowania te będą jednakże daremne jeżeli ko- 
munikowanie się rządu polskiego z delegacyą 
w Mińsku będzie i nadal napotykać na trudności 
techniczne w wymianie i wysyłce kuryerów. Rząd 
polski wymaga przeto, aby przy toczących się na- 
radach w Mińsku usunięto wszelkie trudności ko- 
munikacyjne, gdyż tylko bezpośredni i ścisły kon- 
takt rządu ze swoją delegacyą może stworzyć wa- 
runki doprowadzenia rokowań do poniyślnego re- 
zultatu. Podpisano prezydent ministrów Witos. 


OSSOWCA 


Front południowy: W rejonie Mostów Wielkich 
jazda nasza po krótkiej walce na białą broń 
rozbiła 72 brygadę bolszewicką, biorąc kilku- 
dziesięciu jeńców, w tej liczbie szefa sztabu 
brygady. Zdobyto 8 karabinów maszynowych 
oraz 40 wozów z materyałem wojskowym. 

Oddziały nasze operujące na wschód od Lwowa 
po ostrej walce zajęły Zadwórze i Przemyślany. 
Na południowem skrzydle lokalne utarczki z 
patrolami jazdy nieprzyjacielskiej, które docie- 
rają do rejonu Mikołajowa. 

Armia generała Pawlenki obsadza linię Dnie- 
stru. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
sztab generalny. 
(PAT). Lwów, 25 sierpnia. 

„Gazeta Lwowska“ donosi: Akcya w celu 
rozbicia nieprzyjaciela w rejonie Przemyślan 
jest w toku. W rejonie Rawy ruskiej nieprzy- 
jnciel pod naporem naszych wojsk wycofuje się. 
W rejonie Stryja spokój. 

(PAT). Gdańsk, 25 sierpnia. 

„Danziger Ztg.“ donosi: Według obliczeń u- 
rzędowych do dnia wczorajszego przeszło gra- 
nieę Prus wschodnich około 30 tysięcy żołnie- 
rzy bolszewickich, których internowano. 


Walki na Górnym Slasku 


Plebiscyt w październiku 


(PAT). Wiedeń, 25 sierpnia. 
Dzienniki wiedeńskie ogłaszają następujący 
komunikat polskiego poselstwa we Wiedniu: 
Wobec niepokojów na Górnym Sląsku stoi Pol- 
ska lojalnie na stanowisku traktatu wersalskiego 
i nie przesłała dotychczas ani jednego żołnierza 
na Górny Sląsk. Rząd polski pragnie jedynie 
aby przez rychłe wzmocnienie wojsk koalicyj- 
nych niepokoje na Górnym Sląsku jak najprę- 
dzej się zakończyły. 
(PAT). Bytom, 25 sierpnia, 
Pisma górnośląskie donoszą, że we Wrocławiu 
napadli Niemcy dnia 23 bm. na oficerów fran- 
ceuskich. Studenci niemieccy poprzecinali opony 
samochodów i następnie rzucili się na oficerów, 
których policya niemiecka musiała wziąć w o- 
bronę. 
(PAT). Bytom, 25 sierpnia. 

- Niemieckie partye grożą generalnym strejkiem 
robotników niemieckich na wypadek, gdyby 
komisya rządząca nie spełniła ich żądań, do- 
magających się rozbrojenia Polaków i wzmo- 
enienia Sicherheitswehry. Strejk ten może się 
udać jedynie częściowo na kolejach. Ponieważ 
w czasie ostatniego strejku niemieckiego w dniu 
17 bm. Niemcy zastanowili zupełnie ruch dwóch 
eentrali elektrowni górnośląskich w Chorzowie 
i Zabrzu, Polacy opanowawszy te gminy, wzięli 
także pod swoją opiekę obie elektrownie. 


(PAT.) Bytom, 25 sierpnia. 

Kontrolor koalicyjny komisyi w Bytomiu, 
pułkownik francuski Dupuis zawiadomił oficyal: 
nie dnia 24 bm. wieczorem pierwszego burmi- 
strza miasta Bytomia i przedstawicieli komisa- 
ryatów plebiscytowych polskiego i niemieckiego, 
że Sicherheitswekra będzie usunięta z terenu ple- 
biscytowego, a zostanie utworzona policya ple- 
biscytowa. 

(PAT). Bytom, 25 sierpnia. 

Opanowanie Górnego Sląska przez Polaków 
odbywa się przeważnie spokojnie. Codzienne 
normalne życie nie doznaje przeszkód, Koleje, 
tramwaje, poczty, telegrafy, telefony funkcyo- 
nują. W szkołach odbywa się nauka, w urzę- 
dach załatwiane bywają bieżące sprawy. Nie 
widać jednak tej głośnej buty pruskiej, która 
się przedtem wszędzie zaznaczała. Połączenie 
telefoniczne między Górnym Śląskiem i War: 
szawą w celach urzędowych jest utrzymane. 
Bytomska filia PAT doznuje jednak złośliwych 
przeszkód ze strony urzędu telefonicznego w Ka- 
towicach, który uskutecznia połączenia telefo- 
niczne Bytom- Warszawa. Dnia 18 bm. kilku 
Niemców urządziło napad na Polaków w Kato- 
wiecach. Urząd katowicki odmówił filii bytom- 
skiej PAT połączenia z Warszawą, teleionistka 
zaś pozwoliła sobie na uwagę, że Warszawa 
zajęta została przez bolszewików. 
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(PAT. Radio). Nauen, 25 sierpnia. 

Niemiecka prasa podaje doniesienie pary 
skiego „Journala“ i „Echo de Paris“, według | 
których termin głosowania na Górnym Sląsku wy: 
znaszony został na pierwszy tydzień października. 


z dnia 28 sierpnia 
Robotniczy komitet 
obrony niepodległości 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Robotniczy ; 
komitet obrony Warszawy uchwalił, wobec mi- 


nionego dla miasta niebezpieczeństwa, przemie”* | 


nić się na komitet obrony niepodległości. 


Odjazd generała Weyganda 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Generał Wey” | 


gand we środę wieczór specyalnym pociągiem 

wyjechał do Paryża. Na dworcu odbyło się uro- 

czyste pożegnanie zasłużonego generała, 
Warszawa. (PAT). 


Zamoyskiego list następującej treści: W chwi!! 
opuszczenia Warszawy generał Weygand prze” 
syła wyrazy wdzięczności obywatelom wielkiel 


stolicy, równie spokojnej w chwili zwycięstwa; | 


jak I zdecydowanej w chwili niebezpieczeństwa: 


Wyładowywanie 


amunicyi dla Polski 


Gdańsk. (PAT). Dziś rozpoczęto wyładowywać 
z krążownika francuskiego „Gusdont* amunicy? 
i materyał wojenny dla Polski. Przeszkody sta* 
wiane reemigrantom polskim przez niemiecki? 
rady robotmcze zostały usunięte. Reemigranc! 
bez różnicy wieku będą wysłani do Polski, 


RAMY | 


Generał Weygand, opu- | 
szczając Polskę, nadesłał na ręce hr. Adamê | 


Ostateczne rozgraniczenie 


na Sląsku, Spiszu i Orawie 


Mor. Ostrawa. (PAT). Czeskie biuro prasow? 
donosi, że komisya delimitacyjna dla wyznś” 
czenia granicy czesko-polskiej w Cieszyńskiem! 
na Spiszu i Orawie rozpoczęła swoje czynność 
25 bm. w Opawie. 


Przeciw dostarczaniu 
amunicyi dia Polski 


Chrystyania. (PAT) „Socialdemokraten“ zamie” 
szcza odezwę międzynarodowego związku rob” 
tników transportowych, wzywającą do wstrzym?” 
nia wysyłek materyału wojennego dla Polski. 


Trocki w Niemczech 


Londyn. (PAT). „T:mes* przynosi bliższe szcze” 
góły o pobycie Trockiego w Niemczech. Spo” 
kał on się tam nietylko z przedstawicielami nie” 
mieckiego sztabu generalnego, ale także z Te 
prezentantami rządu niemieckiego. Konferency* 
dotyczyła dostawy broni i amunicyi dla Rosy, 
przez Niemców. Trocki zobowiązał się złoży”, 
zaliczkę w pieniądzach, które ma się uzyskt* 
ze sprzedaży klejnotów carskich. Nadto droch 
interweniował w sprawie przewozu broni © 
Polski i miał na ręce reprezdntantów niemie" 
ckich złożyć znaczniejsze kwoty pieniężne * 
agitacyę wśród Niemców gdańskich. Wresz%“ 
zauważa „Times“, że do Anglii nadeszły wi? 
domości, iż w okolicy Działdowa Niemcy iSt” 
tnie dostarczyłi broni bolszewikom. 


Sojusz czeska-rumuńsko- 
jugosłowiański 


Praga. (PAT). Na najbliższem posiedzeniu ko 
misyi spraw zagranicznych parlamentu 0. 
skiego, Dr. Benesz zda sprawę o konwenć: 
czesko-jugosłowiańsko ruinuńskiej, o jej 7 
czeniu i wogóle o międzynarodowej sytuacy!* 


Postępy armii Wrangla 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Jak kola WO? 
skowe opowiadają, bolszewicy zatopili swa tlo" 
va morzu Kaspiiskiem, aby nie dostała się W roo 
sprzymierzonych z Wranglem kozaków kuba” 
skich. 
—000— 
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Polityka bloków 


W czagach przed wybuchem wojny świato- 
vej Europa dzieliła się na dwa ugrupowania 
folityczne: z jednej strony stało trójprzymie- 
cze Austro-Węgier, Niemiec i Włoch, z dru- 
giej strony dwuprzymierze  rosyjsko-francu- 
skie z życzliwem poparciem Anglii. Inne pań- 
stwa europejskie były przylepkiem do jedne- 
go z tych ugrupowań. I tak Rumunia miała 
Wprawdzie formalne zaczepno-odporne przy- 
mierze- z Austro-Węgrami, jednakowoż — jak 
wykazały wydarzenia po wybuchu wojny — nie 
krępowała się tą umową i wystąpiła przeciw 
iprzymierzeńcowi. Państwa bałkańskie podzie 
lone były na dwa obozy: w jednym stała Ser- 
bia i Grecya po stronie dwuprzymierza, zaś 
Bułgarya i Turcya po stronie trójprzymierza i 
Ww tym też składzie wzięły udział w wojnie 
światowej. Zauważyć należy, że odnośnie do 
Rumunii przymierze z Austro-Węgrami było 
wysto dynastyczne, zawarte między siedzącym 
ha tronie rumuńskim Hohenzollernem i Fran- 
tiszkiem Józefem, a nie ostało się wobec nie- 
thęci narodu rumuńskiego. Grecya zaś, mimo 
łe jej panujący z tytułu swego szwagierstwa z 
Wilhelmem II grawitował ku Niemcom, w de- 
tydujęcej chwili pozbyła się swego króla i przez 
Wenizolesa zaprowadzoną została do przeciw- 
lego obozu. s 
Wojna spowodowała nowe ugrupuwanie 
państw europejskich. Trójprzymierze nie o- 
Stało się w swej koncepcyi pokojowej, gdyż 
Włochy przyłączyły się do przeciwnego obozu, 
| Anglia zaś wyszła ze swego „wspanialego odo- 
Bobnienia"* i stanęła po stronie Francyi i Ro- 
byi, Wynik wojny, szczęśliwy dla ugrupowa- 
tia mocarstw zachodnich, zespolił je w blok, 


tóry jako ententa zawierał kolejno pokoje z 


Niemcami (w Wersalu), Austryą (w St. Ger- 
main), Węgrami (w Neuilly), Turcyą i Bułga- 
tyg, tworząc albo popierając powstawanie no- 
wych państw na gruzach Austro-Węgier i czę- 
 Śiowo Rosyi. Z chwilą, gdy wojna — przynaj- 
 bniej o ile mocarstwa zachodnie bezpośrednio 
pły w nią wmięszane — została uznana za zli- 
bwidowaną, zaczęły się okazywać w entencie 
łysy i pęknięcia, które w rezultacie doprowar- 
dziły do utworzenia dwóch wyraźnie zaryso- 
Wanych bloków w łonie dawnej ertenty: bloku 
 Ohejmującego osobno Francyę osobno Anglię i 
| py, osobno Czechy, Jugosławię i Rumu- 

ę. 

O przyczynach, które wywołały rozdźwięk 
Między Francyą a Anglią, pisaliśmy już nieje- 
dnokrotnie.  Rekapitulując cały splot tych 
dowodów, można skonstatować, że głównie 

Chodzi o traktat wersalski z jednej a stosunek 
do Rosyi z drugiej strony. Podczas gdy Fran- 
ya usiłuje — i to z jej punktu widzenia słu- 

Sznje — za każdą cenę utrzymać w mocy ten 

tat, w szczególności przepisy odnoszące się 

do odszkodowania i do utrzymania okupacyi, 

Anglia przeciwnie dąży pośrednio do rewi- 

tego traktatu przez nawiązanie stosunków 

handlowych z Niemcami i przez to danie im 

Możności do nabrania sił ekonomicznych jako 
Alerwszego warunku skutecznego oporu. 


U 


Z TEATRU 


Bagatela: „Dobrze skrojony frak“, komedya w 
4 aktach Gabryela Dregely. 


izy) Dobrze skrojona sztuka, pamiętna z tea- 
miejskiego, gdzie przed kilku laty była wy- 
Mawiona z p. Stamisławskim w głównej 1o0li, 
Sługi wała w zupełności na ponowne wysta- 

lenie w Bagateli. Zwłaszcza w dzisiejszych 
Ragach nabiera ona wobec panujących u nas 
punków posmaku aktualnej satyry, W gro- 
Śp, era przejaskrawieniu ukazuje się 'w niej 
b etna karyera towarzyska i polityczna, zro- 
ponia wyłącznie zaopmocą... dobrze skrojonego 
tem. i tego co w Warszawie nazywają tupe- 


pęzeladnik krawiecki Antoni Melzer miał tu- 
wrodzony. Czuł popęd do wdarcia się w wyż 

+ * Sferę społeczną, w świat salonów, bogactwa, 
zę Slosu į władzy; czuł w sobie materyal na 
y ywee owego świata, wierzył, że powodze- 
mu sję nie wymknie, — brakło mu tylko... 
Rom skrojonego fraka, Wreszcie pewnego wie 
do chwycił sposobność za połę: przyniesiony 
Odprasowania frak, włożył na siebie, trochę 
i Ych na początek dała mu majstrówna, ol- 
bpo na śmiałościęą jego imprezy, — i tak uzbro- 
Y wyruszy czeladnik krawiecki na plamowy 
ój. Powodzenie nie zawiodło, O pierwszej 
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Stosunek angielsko-francuski wobec Rosyl 
jest też znany, Francya, zahypnotyzowana wi- 
dokiem utopionych w Rosyi miliardów i ogar- 
nięta manią polityki antyrobotniczej, wszełki- 
mi sposobami usiłuje szkodzić bolszewikom, 
ostatnio przez uznanie Wrangla; przeciwnie 
Anglia, dążąc do realnych korzyści: do nawią- 
zania stosunków handlowych i do odwrócenia 
niebezpieczeństwa od swych posiadłości azya- 
tyckich, chce za wszelką cenę (a jedną z tych 
cen jest poświęnyenie Polski) zrobić ugodę z 
faktycznymi władcami Rosyi, widocznie nie u- 
ważając niebezpieczeństwa bolszewickiego za 
nie do przebycia przeszkodę. 

Trzeci w dotychczasowym zwigzku czynnik: 
Włochy, już oddawna idą własną drogą, a ra- 
czej drogą wskazywaną przez Anglię. Pod 
względem ekonomicznym zupełnie zdane na 
łaskę Anglii, muszą Włochy robić politykę, ja- 
ką Londyn uzna za odpowiednią. Obok tego 
Włochy i we własnym dobrze zrozumianym in- 
teresie nie chcą się separować od Rosyi, gdyż 
skazane są ma eksport tamże swych wyrobów 
przemysłowych i na import stamtąd surowców 
Nie należy też zapomimać, że zarówno w An- 
glii jak i we Włoszech klasa robotnicza, zorga- 
nizowana Silnie politycznie i zawodowo, wy- 
wiera znaczny wpływ, który z natury rzeczy 
idzie w kierunku uchylenia nieprzyjaznych 
kroków przeciw Rosyi. 


Trzeci blok jest o wyraźnym charakterze o- 
bronnym, mianowicie dla obrony zdobyczy u- 
chwycomej ma Austro-Węgrzech. W tej mierze 
interes Czech, Jugosławii i Rumunii jest iden- 
tyczny: wszystkie trzy państwa mogą mieć jæ 
dnego tylko przeciwnika, mianowicie Węgry, 
które — różmie o tem mówią -— przy cichem 
poparciu Francyi niedwuznacznie dążą do od- 
zyskania tego, co wskutek przegranej wojny 
straciły. Wspólny interes jednoczy te trzy suk- 
cesorki byłej monarchii w solidamnem działa- 
miu, do którego w pewnej mierze przystąpi też 
niemiecka Austrya, Rokowania w tym kierun- 
ku między Rennerem i Beneszem już się toczą. 
Byłoby to pod inną postacią wznowiemiem kon- 
capcyi federacyj naddunajskiej z wyklucze- 
niem Węgier. 

Ten ostałni blok przyjęty został przez Fran- 
cyę bardzo nieżyczliwie, Framcya szuka na 
wszystkie strony państwa, ochotnego do walki z 
bolszewikami u boku Wrangla. Dotąd tylko Wę 
grzy okazują gotowość, a nalegania Francyi idą 
teraz na Rumunię i Bułgaryę, Rumunia, co 
prawda, ma powód nie ufać bolszewikom, któ- 
rych zachowanie się wobec kwestyi besaaab- 
skiej jest niejasne. Z drugiej strony Rosya czy- 
ni też zabiegi o zawarcie pokoju z Rumunią, na 
co wskazuje nota Cziczerina zapraszająca do 


rokowań w Charkowie albo w inner dla Rumu- 


nii dogodnem mieście., Misya marszałka Joffre 
w Bukareszcie wskazuje, że Framcya nie zasy- 
pia sprawy, cóż z tego, kiedy równocześnie z 
Jofirem przybył do Bukaresztu Benesz, który 
chce zaprowadzić Rumunię w innym niż Fran- 
cya kierumku, 
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O Bułgaryi przed kilku dniami podano wiar 
domość, że zarządzono tam mobilizacyę. Wia- 
dcmości tej naturalnie:  zaprzeczono, wW 
każdym jednak razie znać jakieś macherki po- 
lityczne i w tym zakątku. Czy jednak Bułgarya 
zdecyduje się wystąpić przeciw Rosyi, mając 
za plecyma Serbię i Grecyę? 

lf. 


Wiadomości polityczne 
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Kandydat endecki — złodziejem 


Nowy wojewodą pomorski zabiera się do reor- 
ganiwacyi władz. Pierwszy poszedł do <tymisyj 
starosta w Tczewie, Arczyński, który wśród lu- 
du pomorskiego przez swe reakcyjne zakusy za- 
szkodził polskości niesłychanie. 

Między innemi p. rozlepić kazał po zajęciu 
Pomorza przez władze polskie afisze, w których 
za Strejk groził śmiercią, Podczas wyborów Ar- 
czyński oddał się zupełnie na usługi endecyi 
i z jej ramienia kandydował nawet do Sejmu. 
Wiece ludowe pomagał robijać, rewizye prze- 
prowadzał u posłów robotniczych itp. Ten „na- 
rodowy“ działacz, chluba endeków, został dnia 
13 bm. — jak donosi „Prawda“ — osadzony w 
więzieniu starogardzkiem pod zarzutem sprze- 
niewierzenia pieniędzy urzędowych na sumę 
miliona marek, sfałszowania pieczęci urzędo- 
wych į podobnych pięknych poczynań, 

Usiłował on umknąć do Szwajcaryi, ale zo- 
stał przez komisarza dla kontroli granicznej w 
Tczewie przytrzymany. Piękny kwiatek, wyro- 
sty ma grzędzie ogródka endeckiego. 

—Q0o0— 

Biura propagandy w Polsce. Prezydyum rady 
ministrów powołało do życia, jako organ wyko- 
nawczy KOP i rządu biura: a) propagandy zew- 
nętrznej i b) propagandy wewnętrzej. Na czele 
biura propagandy zewn. stoi Ign. Daszyński, wi- 
ceprezydent rządu, na jczele biura prop. wewnę”. 
trznej poseł Anusz. Biuro propagandy wewnętrznej 
w Warszawie ma za zadanie ześrodkować wszyst- 
kie czynności istniejących dotychczas organizacyi 
propagandy i być pośrednikiem pomiędzy niemi 
a rządem. Tesame zadania mają biura prop. rzą- 
dowej potworzone w poszczególnych wojewódz- 
twach i częściach kraju. Na Małopolskę zachodnią 
(DOGen. Kraków) utworzono takąż  delegaturę 
a delegatem rządu zamianowany został p. Wło- 
dzimierz Tetmajer, b. poseł ziemi krak., któremu 
polecono przeprowadzenie zadań rządowego biura 
propagandy centralnej w tej części kraju. 


Do Szanownych Abonentów 
„Naprzodu 

Z powodu podwyższenia płac robotni- 
ków i pomocników drukarskich od 1 wrze- 
śnia zmuszeni jesteśmy równocześnie pod- 
wyższyć przedpłatę miesięczną „Naprzodu“ 
na 60 marek (zagranicą na 80 marek pol- 
skich), a cenę numeru na 3 marki, 

Wydawnictwo „Naprzodu“, 


chwili towarzyszyło tupetowi odzianemu w do- 
brze skrojony frak. Karyera poszła giadko i po- 
wiodła go wysoko. Podbił sobie ministna i świat 
finansowy, zdobył wpływy, sławę i piemiądze, 
mandat poselski į posażną żonę, a w końcu i 
tekę minisieryalną. Brak wykształcenia w ni- 
czem mu nie przeszkodził: kupił sobje niedołęż- 
nego życiowo uczomego, którego myśli i prace 
pod swoją firmą puszczał w obieg. A mając już 
wplywy i mogąc ludzi uzależniać od siebie, 
zmusjł ich do puszczenia w niepamięć „hoch- 
staplerskiego' początku karyery dobrze skro- 
jomego fnaka, którą wieńczy zupełny tryumf. 

Ilużto „hochstaplerów* o „domowem wy- 
kształceniu”, a z pewnością mniejszym sprycie, 
niż ów wiedeński czeladnik krawiecki, robi dżiś 
równje świetne karyery w naszej Rzeczypospo- 
Mitejl Ten krawiec miał bezsprzecznie wielkie 
zdolności wrodzone, tupet i frak posłużyły mu 
tylko do ujawnienia wewnętrznej wartości i 
przezwyciężenia przeszkód; można się założyć, 
że ten tęgi człowiek bynajmniej wstydu "mie 
przyniósł stanowisku ministra, Dziś jakże czę- 
sto widać na świeczniku kompletne zera, wypo- 
sażome wyłącznie tylko w „tupet... W porów- 
naniu z tmiemi wprost genialnym wydaje się ten 
czeladnik krawiecki, którego postąć odtworzył 
mistrzowsko p. Jan Nowacki, z finezyą, humo- 
rem, werwą i właściwą miarą uwydatniająa 
czelność, ihteligencyę i siłę woli karyerowicza 
biagą podbijającego świat. 
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Nietylko ta rola, trzymająca całą doskomale 
zbudowaną sztukę, jest zasługą p, Nowackiego, 
lecz także reżyseryą, dzięki której całość grana 
była wybornie, w należytym tonie i tempie, Tyl- 
ko p. Poleński grał żydowskiego dorobkiewicza 
w tomie trochę odmiennym, zbyt jaskrawym, ale 
przyznać trzeba ogromnie komicznym ji roz- 
śmieszającym publiczność. P. Fritsche w roli 
ministra był wzorem dżentelmena. P, Brzeski 
świetną chamakteryzacyą i grą pełhą dyskmet- 
nie złośliwego humoru ukazał nieznane strony, 
swego talentu, których dotąd nie miał sposo- 
bności przejawić. P. Zbucki, który już w „Ry- 
cerzu z łabędziem" zwrócił nia siebie uwagę do- 
skomałym typem  robociarza warszawskiego, 
tym razem z minimalnej roli epizodycznej po- 
trafił zrobić niezwykle charakterystyczną, do- 
brze skrojoną sylwetkę. W rolach kobiecych wy- 
różniły się pp. Sznage-Andruszewskia i Modze- 
lewiska, które stworzyły dwie komiczne figury, 
«raz pp. Czajkowska, Malicka i Modzelowskia 
młodsza, które w ten karykatunalny światek 
wprowadziły element wdzięku. Zaslugują je- 
szcze na wymienienie pp. Berskj, Czyńsiii, Dę- 
bowicz, Orzechowski, Trzywdar, Wierzbicki i 
Ziembiński, którzy wszyscy dobrze odemuali 
swoje większe lub mniejsze role. Gustowna i 
pomysłowa wystąwa sztuki przyczyniła się ró- 
wnież do powodzenia, jakie sobie zóobył u pu- 
bliczności „Dobrze skrojony frak“ 
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Stało się, co od tygodnia już było do przewi- 
dzenia. Zmuszeni do cofamia się, a mając drogę 
na wschód odciętą, liczne tysiące żołnierzy bol- 
szewickicin zwracają się na północ, szukając 
schronienia w Prusach Wschodnich, na nieda- 
wnym terenie plebiscytowym. W obecnej chwili 
zapewne już cała dywizya tych zbiegów gości 
w Prusach Książęcych. A wobec zajęcia Ostro- 
łęki i Kolna liczba uciekimierów moskiewskich 
na gościnnej ziemi pruskiej gotowa się podwoić. 

Jak się to samo przez się rozumie, Prusacy 
w telegramach półurzędowych głoszą, że wszyst- 
kich tych zbiegłych na neutralny teren żołnie: 
rzy, zgodnie z przepisami prawa międzynarodo- 
wego, rozbraja się i internuje. Ba też głupi byli- 
by Prusacy, gdyby pisali inaczej. Ale czy można 
im wierzyć? 

Wszak wiadomo, że z niełicznemi wyjątkami 
ogół Prusaków patrzy dziś na Moskali bolsze: 
wickich jako na sprzymierzeńców, ba nawet 
wprost jako na zbawców. A to bynajmniej nie 
dlatego, żeby idee komunistyczne tak szeroko 
w Niemczech się rozpowszechniły. Że tak nie 
jest, o tem świadczą odbyte w czerwcu wybory, 
do parlamentu Rzeszy niemieckiej, przy któ- 
rych komuniści, mimo czynnego udziału w wy- 
borach, w całych Niemczech zdobyli ogółem: dwa 
mandaty. Nie, ta gorąca sympatya Prusaków: 
dla Rosyi sowieckiej niema podkładu społeczne 
go; pobudki jej są czysto narodowe. Prąd ten 
jest majsilniejszy u monawchistów pruskich, u 
tych właśnie, którzy nie przestali marzyć o po” 
wrocie Hohenzollermów. Temi monarchistami: 
pruskiemi kieruje logika zrozpaczonej dewońki, 
| która, nic nie wskórawszy zmawianiem różań- 
ców, zwraca się od księdza do czarownicy į cze» 
go modłami mie mogła wyprosić od nieba, chce 
uzyskać czarami piekielmemi. „Bóg Prusaków”, 
ten bóg okutej stalą pięści, zawiódł swoich wy- 
znawiców; opuścił ich nad Marną i wydał ich 
w ręce wrogów. Jeśli więc Bóg pruski nie po- 
mógł, niechaj pomoże Szaftanebolszewik! Tak 
myślą dziś w Prusach pnzedewszystkiem ci, 
dła których bolszewizm rosyjski jest całkiem i 
niepodzielnie Szatanem, i to mie dlatego, że w 
praktyce tak boleśnie daleko odbiegł od zasa- 
dniczych swoich założeń, mie dlatego. że roz- 
pędził komstytuamtę, nie dlatego, że zniszczył 
swobody polityczne i obywatelskie szerokich 
mas robotniczych, nie dlatego, że się wyrodził 
w tyrańską oligarchię — tylko przeciwnie, wła» 
śnie dla swoich założeń socyałistycznych i repu- 
blikańskich. Tak, majgorliwszemi apostołami 
zbrojnego sojuszu z Rosyą bolszewicką są dzi- 
siaj w Prusach najwiernmiejsi wielbiciele Wihel= 
ma ojca i syna, poplecznicy Hindenburga i Lu- 
denidorffa, Kappa i Luettwiitza. Wszyscy oni w 
duszy nienawidzą bolszewizmu, ale ten zniena- 
widzony bolszewizm ma im dopomódz do krwa» 
wego odwetu na Francyi i dlo odbudowania mo- 
narchii wszechpruskiej. Gdyby. dopięli fantasty- 
cznych swych celów, wmetby: kopnęli Lenina 
wraz z Trockim i dopomogliby któremuś z Roe 
mamowów do wstąpienia na trom rosyjski. Ale 
ten sen o carze jest daleki, a madzieja pomocy 
bolszewickiej przeciwko Francyi jest bliską. 

Otóż gniazdem monarchizmu pruskiego, a 
właśnie dlatego w obecnej chwili twiendzą tego 
reakcyjnego prądu pro-bolszewickiego są Pru- 
gy Wschodnie, głęboko się wrzynające między 
polskie Pomorze i potskie Mazowsze, a którym 
konferencya paryska umala za. stosowne pozo- 
stawić charakter zwyczajnej prowincyi niemie- 
ckiej, nawet pod względem wojskowym, CO oczy- 
wista rówina się wiieczmiej groźbie dla Polski, jas 
ko samodzielnego kraju z własnym dostępem do 
morza. Że tak uczyniono, to się tłumaczy głó- 
wnie tem, że na paryskiej konferencyi pokojo- 
wiej nikt nie śmiał hamować pożądliwości 
tryumfującej Framcyi; to też Francya kosztem 
Niemiec tak sowicie się obłowiła, że dla złagos 
dzenia naprężonej sytuacyi i umożliwienia 
Niemcom podpisania traktatu trzeba było potem 
robić Niemcom duże ustępstwa — kosztem Pol- 
ski. Dlatego, że Francuzi i Senegalczycy dcpie- 
ro w: ciągu piętnastu lat opróżniać mają bogate 
ziemie niemieckie ma lewym brzegu Renu; dla 
tego, że nawet po upływie piętnastu lat kopalnie 
węgla sad Saarą nie mają wrócić do Niemiec 
bez wzedniego plebiscytu — dlatego wzdłuż 
nowej; „ranicy polskorniemieckiej nam wyrzą- 
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Fantastyczny dramat w Ś-cia aktach. Kolosalna wystawa, bajeczne 
kostyumy, niezwykle interesująca akcya. 
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Rosya i Prusy 


dzono tyle krzywd. Dlatego Górny Śląsk, gdzie 
Polacy stanowią trzy czwarte mieszkańców, nie 
otrzymał prawa mrzyłączenia się do Polski bez 
uprzedniego skazania mieszkańców na czyściec 
plebiscytoiwy; dlatego gdańskim Niemcom, pos 
tomkom tych, którzy niegdyś bezprawnie zajęli 
to polskie miasto po wyrznięciu polskich mie- 
szozam, na zarzynanie Polski w dalszym cięgu 
przez niesłychanie cyniczne łamanie traktatu; 
dlatego pozwolono Niemcom gospodarować w 
Prusach Wschodnich bez żadnej kontroli, aby 
mogły tam dowoli gromadzić amunicyę i wezel- 
ki materyal wojenny. i spiskować z Rosyg prze: 
ciwko Polsce. Słowem, dlatego że Francya zdar- 
ła z Niemiec koszulę, dlatego na pociechę Niem- 
com stworzono Polskę bez węgla, bez dostępu do 
morza i bez gramic bezpiecznych. 

To też reakcya monaschistyczna hula w Prus: 
sach Wschodnich. Jak donosi berlińska „Frei- 
heit", reakcyjna organizacya wojskowa, znnna 
pod skróconą nazwą „Orgesch', posiadająca w 
Prusach wschodnich 40.000 kojowców į 200.000 
karabinów. Agitatorzy tej reakcyjnej organiza- 
cyi posługują się hasłami „narodowo-bolszewi- 
cekiemi* ; wzywają. do utworzenia wschodnio- 
pruskiej republiki sowieckiej. Socyalno-demo= 
kratyczne związki zawodowe patnzą z mieuśno- 
ścią i niechęcią na te knowania, twionzą. jednak 
własne onganizacye wojskowe. „Freiheit“, jak 
wiadomo organ miiezawisłych socyalistów, ©% 
strzega przed intrygami reakcyi, przyznaje je- 
'dnak, że wobec podniecenia nobotnikków wschoe 
dmiiospruskich i bliskości terenu wojny reakcyj- 
na ta demagogia jest w najwyższym Stopriu 
niebezpieczna. Innemi słowy, masy, przechodzą 
do demagogów monarchistycznych, którzy w 


maichiawelskich zamiarach głoszą zbralanie z : 


bolszewikami! 

Czy ktoś naprawdę wierzy, że te Prusy, wschor- 
dnie, które dziś już są jednym zbrojnym obo- 
zem szykującym napaść na Polskę, będą kocha- 
mych swych braci Moskali traktowały: ściśle we- 
dług przepisów międzynarodowych? Nie! Może- 
my z całą pewnością liczyć na to, że „rozbroje: 
ni“ Moskale, odpocząwszy i podjadłszy sobie 
trochę, tudzież zaojpatrzywszy się w nowe mun- 
dury i świeżą amunieyę, pewnego dnia gdzieś 
koło Wiisztyńca czy Suwłałk ponownie wkroczą 
na polski terem A jeśli się nasi ponownie z tie- 
mi uporają, to oni znowu uciekną do swoich 
kochanych Prus i wkrótce znów stamtąd wyja 
dą. A biuro Wolfa za każdym razem cznajmi 
światu, że są to świeże posiłki rosyjskie, które 
przybyły z głębi Rosyi, gwałcgc neutratność — 
republiki litewskiej. W tem sposób może wojna 
trwać jeszcze siedem lat. 

Jeżeli Najwyższa Rada istotnie pragnie trwa- 
łego pokoju, to powinna naprawić owe straszli- 
we błędy, które mia paryskiej konferencyi poko: 
jowej na niekorzyść Polski popełniono. Powirma 
wcielić do Polski j Górny Śląsk t Gdańsk, Prusy 
Wischodniie zaś powinna całkowicie odenvać od: 
Niemiec i utworzyć z nich odrębną republikę 
demokratyczną, rządzoną przez tubylców, ale 
pod protektoratem polskim. A jeżałi wzamian 
trzeba będzie nieco zredukować bogaty łup nie- 
miecki Framcuzów, jeśli wypadnie Francyi wy- 
rzec się przyszłego plebiscytu w zagłębiu Saary, 
skrócić terminy okupacyjne dla ziem nadreń: 
skich, odwołać raz ma zawsze z Nierniec wojska 
munzyńskie — to Francyi tylko zaszezyt przy- 
niesie i sławę jej bardziej pomnoży, niż obie 
bitwy nad Marną! 

Na razie zaś Rada Najwyższa, jeśli Gba o po- 
myślne zakończenie wojny, powinna upoważnić 
Polskę do wysłania wojska swojego do Prus 
Wschodnich, aby oczyścić to niebszpieczne gnia 
zdo iniiryg momnarchistycznorbolszewickich. 

W. G. 


W „zdobyłej” przez bolszewików 
Warszawie | 


Pod tym łytułem podaje „Robotnik“ ware 
sząwski co następuje: 

Poniżej przytaczamy w dosłownem. tłomacze- 
niu z rosyjskiego dwa dokumenty bolszewickie. 
Pierwszy jest wezwaniem do kapitulacyi, wy: 


flusłracya muzyczna w wykonaniu 
płerwszorzęda. zesp. orkiastrowaego 
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stosowanem do prezydenta Warszawy; daty nie 


umieczczono, władze wojskowe widocznie nie | 


wiedziały jeszcze, kiedy przyjdzie zdobywać | 
stolicę. 

Za to odezwa do ludości mosi już datę logo 
sierpnia. i 

Komentarze do tych dokumentów są zbyt 
czne. Nie różnią się niczem w tonie i treści 4 
podobnych odezw burżuazyjnych rządów. To Sé | 
mo odróżnienie między armią a „spokojną“ lud 
mością. to samo zapewmienie, że się nie pragnit 
zdobywać miast, co do których się grozi, że s 
je weźmie szturmem i t d. 

Dokumenty niniejsze tem się jedynie różnić 
od wszystkich dotychczasowych, że pozostań 
marzeniami. Są to rozkazy, które go mie doszły: 

Na knwawą inomię zakrawa nadużywani” 
przez najeźdźców hasła proletaryackiego: „Pro | 
letaryusze wszystkich krajów, łaczcie sie“! 


r 


R. S. T. S. R. 


Dowodzący cz 


XVI; Armią. 
w sierpniu 1920 r. 
Nr. | 
Czerwona Armia. | 
Do Prezydenta m. Warszawy. 
Wojska Armii rozwinięte do ataku Warszaw" 
Aby uniknąć miepotrzebnego rozlewu krwi i 
ofiar, proponuję Panu kapitulacyę Warszawi | 
bez walki. Jeżeli się Pan mie zgodzi na mojè 
propozycyę, pociągnie to za sobą. wzięcie Wa” 
szawy szturmem ze wszystkiemi następstwa” 
takowego. 
Wina spadnie w całości na Pama. Odpowied | 
oczekuję w ciągu 12:u godzin. ; | 
Dowodzący armią Jeneraln. Sztabu: Sotogu” 


| 
Członek Rewoluc. Rady Wojennej: Piatako” 


Naczelnik Sztabu: Batuchskij. 
II. 


Rosyjska Socyalistyczna Federacyjna Sowie 
cka Republika. ub 


Proletaryusze wszystkich krajów łączcie sd 


Do obywateli m. Warszawy, 
m. Siedlce 15 sierpnia: 
Czerwona Armia zdobyła Warszawę w po 
za Białą Armią Piłsudskiego. Na cios, odpowiś" 
dając ciosem Czerwona Armia, na wkrocz 


niem do Warszawy, pragnąc równocześnie zap” 
wnić Robotniczo-Włościańskiemu krajowi poż? 
i Spokój. Rosyjskiej Sowieckiej Republice 
potrzebna ani Warszawa, ani Kraków, ami 


e I 
Piłsudskiego do Kijowa odpowiedziała wkrocz 


znań — miasta te, jako i cała Polska należć | | 


bęuą należały do polskich robotników, któr” 
stworzą taki rząd i urzędy, jaki uznają za $ f 
sowne. Naszą sprawę jest walka, walka zde 
dowana i konsekwentna z armią Piłsudskiego 
tymi wszystkimi, którzy jawnie lub pośredt™ 
pomagają tej armii. Ze spokojnymi obywatel? 
mi, nie biorącymi udziału w walce, nie okaż” 
jącymi czynnej nienawiści w stosumiku do Cze” 
wionej Armii — nie wojujemy. I dłatego: 

1) Normalne życie miasta powiano pły?*, 
bez przeszkód į magazyny i sklepy powinny P 
otwarte; 

2) Wszelkie rekiwiizycye i konfiskaty wojegn® 
z wyjątkiem konfiskaty majątku Armii Piłsu” 
skiego surowo wzbronione i o wszystkich wł 
padkach nieuprawmionych zakusów w tym kie" 
rumku ze strony poszczególnych osób. należy 2% 
wiadomić niezwłocznie komemdanta miasta; 

3) Wszelkie naruszenie porządku w mieście 
karane będzie w sposób jaknajsurowszy i 
wszelkich podobnych wykroczeniach należy m 
wiadomić niezwłocznie komendanta miasta; 

4) Cata władza cywilna w mieście znajdow? 
się bzdzie w rękach stworzonego przez wa” 
szawskich robotników rządu i w stosunku de 
spraw cywiłnych będzie dowództwo armii 
zywać temu rządowi pomoc w razie potrzeb” 
pilnując ze swej strony bezpieczeństwa wojs% 
wych urzędów. , 

Podając niniejsze do wiadomości obywatel I 
Warszawy Rewolucyjny Wojenny Sowiet 16 
armii uprzedza, że najmniejszy zamach na 
pieczeństwo wojennych oddziałów i urzędów 
mii pociągnie za sobą ze stromy Rewolucyjne8” 
Sowietu, jak najostrzejsze środki. 

Dowodzący Armią Jeneralnego Sztabu. 

Członek Rew. Woj. Sow. 16:ej armii. 

Naczelnik Sztabu. 

—000— P 


as copita -t a 
cały dochód 


Program od czwartku 26 do poniedziałku 25 sierpnia Nadto 2 akt. komedya pod tyt.: 
Senzacyjna nowość I KA SM RS 
Arcydzieło N, pod tytul.: WALER IE i Pan asesor orzeznaczon 


na inwalidów 
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Dzielnicowa Rada aprowizacyjna 


W poniedziałek 23 sierpnia odbyło się w sali 
obrad magistratu krakowskiego posiedzenie 
dzielnicowej Rady aprowizacyjnej pod przewo- 
dmictwem posła tow. Bobrowskiego, przy u- 
dziale naczelnika Wydz, aprow. dla Małopolski 
radcy Maszkowskiego, kierownika, ekspozytury 
krakowskiej radcy Lewickiego oraz szefa sek- 
cyi Roga, nacz. wydziału cukrowego Holzma- 
ma i insp. Krupińskiego; nadto brał w posie- 
dzeniu udział delegat zjednoczenta ziemian, 
prof. Rogojski, 

Jako pierwszą sprawę omawiano ujęcie by- 
dia ewakuowanego wskutek wypadków wojen- 
mych na Wschodzie; referat wygłosił prof. Ro- 
qojski, poczem po dyskusyi uznano zgodnie 
potrzebę ujęcia emigracyi bydła przez organi- 
1 cyę złożoną z reprezentantów rolników, kon- 

mentów i powołanych władz rzadowych i sa- 
t ”mądowych. 

Następnie przedstawił radca Maszkowsk! obe 
cny stan aprowizacył, Ze sprawozdania wyni- 
kło, że zapasy mąki amerykańskiej sę wyczer- 
pame, a zaopatrzenie małopolski w zboże kongre 
Sówki ii Wielkopolski napotka w ciągu najbliż- 
szych tygodni na znaczne trudności, tak, że Ma- 
łopolska musi pokryć zapotrzebowanie najbliż- 
szych 2 miesięcy własną produkcyą. Równocze- 
śmie jednak stwierdzono, że rolnicy dostarczyli 
tylko nieznacznej części kontygemtu zasłania- 
jąc się brakiem sił roboczych, węgla do młocki 
itd. Mimo ciężkiego położenia Państwa i konie- 
Gzności zaspokojenia potrzeb ludnńści, mimo 
wysokiej ceny zboża rolmicy uprawiają bierny 
0 


To też w dyskusyi, w której brali udział 
wszyscy obecni, domagano się wprowadzenia 
przez R. O. P. całkowitego sekwestru, a na ra- 
zle najenergiczniejszego stosowania obowiązu- 
jącej ustawy o kontyngencie i bezwzględnego 

ania opornych rolników, Uchwalono nastę- 
pujące rezolucye: 1) rezolucyę wicepr, Schlei- 
chera domagającą się wprowadzenia całkowi- 
tego sekwestru, 2?) rezolucyę posła Bobrowskie 
Bo, z żądaniem, by miasta Lwów i Kraków by- 
ły'jak dotąd aprowizowame bezpośrednio przez 
Mim. apr. 3) rez. posła Bobrowskiego z żąda” 
tiem, by rozporządzenie Min. apr. w sprawie 
doputatów robotniczych było bez zwłoki zasto- 
Bowane w całej Małopolsce. 

Następnie przedstawili stan kwestyż cukro- 
wej radca Maszkowski i delegat min. apr. Hoiz- 
Man; sprawozdanie przyniosło zapewnienie, że 
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na najbliższe miesiące dotychczasowa głodowa 
racya cukru jest zabezpieczoną, 

Postulaty małop. rady aprow. będą przedło- 
żone Mim, apr. przez delegacyę, która wyjedzi: 
w najbliższych dniach do Warszawy, 

Następne posiedzemie Rady apr. odbędzie się 
we Lwowie. 


E NN 


l Rady miasta Krakowa 


Kraków, 26 sierpnia. 
Hołd zwycięzcom 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa 
rozpoczęło się złożeniem hołdu armii, Naczelni- 
kowi państwa i gen. Weygandowi. Przemówie- 
nia wiceprez. Bandrowskiego wysłuchali radni 
stojąco, poeczem wznieśli entuzyastyczny okrzyk 
ma cześć armii i Naczelnego wodza. 


Interpelacye 

Sekretarz Strasik odczytał szereg interpelacyi 
radców socyalistycznych, między innemi inter- 
pelacyę r. m. tow. Jasińskiego w sprawie zaję- 
cia magazynów paskarskich na cele zaopatrzenia 
łudności (np. magazyn towarowy PTH), w spra- 
wie lichwy uprawianej przez cukiernika Nowo- 
rolskiego w Sukiemanicach (wydzierżawił on firmę 
za czynszem 1000 Mk dziennie!), dalej tow. dr 
Müller wniósł interpelacyę w sprawie bezpra- 
wnego kiłkuletniego urlopu płatnego naczelnika 
straży pożarnej Nowotnego, tow. dr Rosenzweig 
interpelował w sprawie bezprawnego zajęcia 
mieszkania złożonego z 4 pokoi i kuchni przez 
urzędnika kancelaryjnego magistratu, w sprawie 
licnwy mieszkaniowej popełnionej przez magi- 
strat na Stowarzyszeniu inwalidów wojennych, 
w sprawie nadużycia urzędnika aprowizacyi 
Moskala przy zakupnie mąki rumuńskiej, dalej 
r. m. Wardęga interpelował w sprawie przyzna- 
nia dyrektorowi magistratu Grodyńskiemu zapo- 
mogi w kwocie 10.000 Mk na koszta wyjazdu 
na wakacye. Wniosek w sprawie zaradzenia 
klęsce mieszkaniowej wniósł r. m. tow. dr Müller, 
domagając się kontroli mieszkań przez latające 
komisye, złożone z urzędnika magistratu, członka 
miejskiej komisyi mieszkaniowej, 1 delegata orga- 
nizacyi robotniczej, względnie urzędniczej, oraz 
żądając bezwzględnej rekwizycyi klasztorów, wol- 
nych lokali i mieszkań zajętych na składy pa- 
skarskie. 


/5 
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Dar narodowy dla Naczelnika państwa 
Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Uchwalono jednogłośnie udzielić subwen- 
cyi w kwocie 40.000 Mk jako dar Narodowy 
gminy m. Krakowa dla Naczelnika państwa. (Jak 
wiadomo Naczelnik państwa ofiarował dar na- 
rodowy na cele obrony państwa). 


Podwyższenie cen biletów tramwajowych 


Na wniosek komisyi tramwajowej uchwalono 
podwyższyć ceny biletów tramwajowych z 2 Mk 
na 8 Mk z dniem 1 września b. r. Zniżki robo- 
tnicze będą ważne z 50-procentowym opustem 
od pondniesionych cen biletów. 


Dalsze uchwały 


Następnie uchwalono zaprosić na członka miej- 
skiej komisyi statystycznej prof. dra Kumanie- 
ckiego, ze względu na mający nastąpić spis lu- 
dności. Wybrano delegata z ramienia Rady 
miejskiej do komisyi rekursowej w sprawie re- 
kłamacyi przy DOG w Krakowie w osobie r. m. 
W. Patuczki. Uchwalono po dłuższej dyskusyi 
sprzedać na cele przemysłowe firmie: „Zjedno- 
czone fabryki przetworów wyskokowych i owo- 
cowych „Wódki krakowskie* parcelę w dz. XXII 
(Podgórze) za cenę kupna po 1000 Mk za 1 sê 
Przyjęto. wnioski w sprawie regulacyi ul. Ma- 
zowieckiej w dz. XVII, wydzierżawienia skar- 
bowi państwa gruntu miejskiego przy ul. Le- 
nartowicza na budowę domków mieszkalnych 
i ubikacyi biurowych drewnianych, łatwo roz- 
bieralnych. 

Sprawy dobroczynne 

Zatwierdzono umowę gminy z ministerstwam 
pracy i opieki społ. w sprawie urządzenia i pro- 
wadzenia w Krakowie przez gminę ognisk pogoto» 
wia opiekuńczego dla zaniedbanej młodzieży, a to 
na 100 miejsc z obowiązkiem państwa przyczy- 
nienia się do kosztów w wymiarze 50 procent 
faktycznych wydatków. 

Połecono budownictwu miejskiemu, aby prze- 
prowadziło adaptacye w Miejskim Żłóbku, oraz 
przyznano funduszowi opieki nad inwalidami 
wojennymi na czas dopóki fundusz ten przez 
rząd nie zostanie odpowiednio udotowany zasi- 
łek w wysokości 50-procentowej opłaty gminnej 
od widowisk. 


Sprawa otwierania | zamykania sklepów 
Wreszcie po uchwaleniu wniosków w sprawie 
dezynfekcyi i w sprawach otwarcia i przekształ- 
cenia szkół miejskich dyskutowano nad wnio- 
skiem w sprawie otwierania sklepów i uchwa- 
łono, aby sklepy masarskie, korzenne i kolo- 
nialne były otwarte od 7—12 i od 3—6 po poł., 


HENRYK BARBUSSE 


JASNOŚĆ œ» 


Istnieje tylko jedna wspólna korzyść. Jest 
tylko jedna powinność, jedna prawda, której 
idy człowiek jest światłym depozytaryu- 
Szem.. Współczesne pojęcie idei ojczyzny. Toz- 
ziela te wszystkie wielkie idee, rozdziera je w 
Awałki, wyszczególnia je we wnętrzu niedości 
Błych kół. Napotyka się tyle narodowych prawd 
jest narodów, tyle narodowych obowiązków, 
16 interesów, tyle praw narodowych -- z któ- 
Tych jedne są przeciwnikami drugich. Każdy 
kraj oddzielony jest od sąsiedniego zapomocą 
t ich murów — moralnych, materyalnych, 
mdlowych granic — że znajdując się po je- 
ej lub po drugiej stronie jest się uwięzio- 
Sym, Słyszy się opowiadania o uświęconym 
Soiźmie, o uwielbienia godnej ekspanzyi jed- 
el rasy poprzez inne, o szłachetnej nienawiści 
ły wnych zdobyczach i widzi stę jak te idea- 
t A cą ze wszystkich stron, aby nabrać kształ- 
R, Ta swawolna mnogość tego, co powinno 
ostać jedynem, zmierza do gruntownego i 
Swego absurdu całej cywilizacyi, Słowa ó 
awiedliwości i o prawie nie mogą się po- 
naai w imionach własnych tak jak nie po- 
z Šciłaby się w nich Opatrzność, którą każde 
królestw pociągnąć chce w swoją stronę. 
Bżenia narodowe — uznane czy niemożii- 
T do uznania — sẹ pomiędzy sobą sprzeczne. 
hię,  Szystkie ludy, które się szczelnie odgra- 
łaj 218 i nawzajem w świecie potrącają łokcia- 
Nią Są zaludnione bardziej rozległemi marze- 
qi." niż każdy z nich. Terytoryalne ambicye 
toma pokrywają się na mapie świata, eko- 
tzne ij finansoweambicye znoszą się ma- 
dają cznie, Są więc one w całości niewyko- 


I ; à i 
Jak nie istnieje żaden najwyższy, możliwy 
Walk e nad tą niedopuszczającą do prawdy 
% prawd, każd naród wprowadza swoją 


prawdę zapomocą wszystkich możliwych środ- 


*ków, zapomocą wszystkiego, co może wydobyć 


ze siebie, z wiary, z gniewu i z brutalneej siły. 
Pod osłoną tego stanu światowej amarchii, nie- 
jasny i nikły rozdział między patryotyzmem a 
imperyalizmem i militaryzmem, jest na całej 
linii gwałcony, deptany i przekraczamy i mie 
może być wcale naczej. Żyjący wszechświat nie 
może się nie stać organizacyą wojskowej kon- 
kurencyi. I nie może nie wymiknąć z tego wie- 
czne dziedzicbwo nieszczęścia bez nadziei ja- 
kiejś stałeej zdobyczy (gdyż niema przykładu, 
aby zdobywcy długo cieszyli się bezkarnością, 
a historya wskazuje pewien rodzaj równowagi 
niesprawiedliwości a w następstwie nieodzow- 
ność zwierzchnictwa.) We wszystkich wypad- 
kach nadzieja zwycięstwa, sprowadza nadzieję 
wojny, Jest to walka, związana z walką, a rze- 
zie z rzeziamt. 

Królowie! — zawsze odnajduje się królów, 
gdy się bada aż do głębi ogólne nieszczęścia!... 
Ten przerost narodowych jednolitości jest dzie- 
łem rządzących. To są panowie, panujący ary- 
stokraci — herbowi i pieniężni — którzy stwo- 
rzyli i podtrzyniywali przez wieki na dworach 
okazały i uświęcony ceremoniał, obłudny lub 
fanatyczny, który wyśnił narodowy separatyzm 
i bajkę o narodowych interesach, nieprzyjaciół 
tłumów. Ześrodkowanie odosobnionych jedno- 
stek w zamieszkałych przestrzeniach, zgadzało 
się z moralną prawdą; było to dokładne wciele- 
nie się postępu; przynosiło korzyść wszystkim. 
Wstrzymany rozdział stanowczy i dziki, pow- 
stający w tych środowiskach jest potępieniem 
ludzkości; lecz potrzebny jest klasom rządzą- 
cym. Te kamienie graniczne, te wyraźne rowy 
zezwalają na swobodę walk handlowych i woj- 
ny, to jest na powodzenie wielkioj ilości sławy 
i ogromnych spekulacyi. To jest żyw otna zasa- 


da imperyalizmu. Gdyby solidarność byla świa- . 


tow i zupełną, nie ulegałaby — wszystkie Ko- 
rzyści, stające się nagle indywidualnemi spra- 
wami ludzi i prawo moralne, obeimujące rów- 
nÂ swą pelina, szeroką akcyę —- pewnym na- 


głym częściowym wzrostom, które nigdy nie są 
ogólnym zyskiem, łcz mogą być zyskiem dla 
kilku spekulantów, żyjących na ziemi. Dlate- 
goto świadome siły, które aż tutaj zaprowadzi- 
ły losy starego świata, będą zawsze używały. 
wszystkich możliwych środków, by rozerwać 
ludzką harmonię, Władza czepia się wszystkich 
swych narodowych podstaw. 

Nierozumny, system narodowych grup, pochła 
niających lub będących pochłanianemi w szło- 
wrogim nieładzie, ma swych apostołów i adwo- 
katów. Lecz teoretycy fałszywi uczeni będą mie 
li dobrą sposobność nsgromadzenia swych sto- 
sów subtelności i rozumowań, swych sofizmów. 
wyciąganych z tak zwanych przykładów lub z 
tak zwanych konieczności ekonomicznych i lu- 
dowych: prosty, brutalny i wspaniały krzyk ży- 
cią czyni bezskutecznemi wysiłki, które oni po- 
dejmują, by galwanizowaś i wznosić doktryny, 
niemogące się ostać. Potępienie związane w na- 
szych czasach ze słowem międzynarodowość, 
dowodzi równocześnie jak niedorzeczną i po- 
dłą jest opinia publiczna, Ludzkość jest to Ży- 
jące imię prawdy. Ludzie są podobni do siebie 
jak drzewa! Ci, którzy panują będą parowali 
siłą i oszustwem, ale nigdy słusznością. 

Narodowa grupa jest zbiorowiskiem w łonie 
całości. Jestto grupa jak każda inna, iak jedna 
z tych zawiązujących się sama z siekie pod 
skrzydlami dachu lub pod obszernieiszemi 
skrzydłami nieba, malującego błękitno pejzaż; 
nie jest to grupa ostateczną, absolutna i misty- 
czna, w jaką, ją zamieniono gusłami słów i idei 
i w jaką ją zakuto prawami ucisku. Wszędzie 
na ziemi politowania godne zbawienie ludzi, o- 
sfaguine jest jedynie z końcem ich życia: Swo- 
bodnie wyżyć swe życie tam gdzie się chce żyć; 
kochać, trwać i tworzyć w wybranem kole tek 
jak ludzie dawnych prewincyi, którzy równo- 
cześnie ze swoimi oddzielnymi naczelnikami 
stracili swe oddzielne tradycyc pożądania i 
wzajemnego iupestwa, 


‘Cigg dalszy nastąpi). 
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oraz inne sklepy od 8—12 i od 2—6 po poł, 
fryzyernie od 8—12 i od 3—7 po pol, łaźnie 
przez cały dzień do godz. 10 wieczór, handle 
korzenne połączone z bufetem i restauracye od 
7—12 i od 3—6 z tem, że o ile bufety mają 
pozwolenie otwarcia dłużej, to musi być osobny 
wchód. Na Kazimierzu mogą być w sobotę 
otwarte sklepy od B—8 wieczór. 

Po powołaniu do komisyi Muzeum im. Adryana 
Baranieckiego 8 członków Rady miejskiej, oraz 
8 człouków do komitetu dla akcyi pomieszczenia 
zbiorów Muzeur: narodowego i innych spraw 
zakończono obrady jawne. Na tajnem posiedze- 
niu udzielono szereg emerytur wdowom po fun- 
kcyonaryuszach magistratu i przyjęto kilku urzę- 
dników na etat miejski. 


Ruch kolejarski 


Zjazd ckręgowy delegatów Kół Związku za. 
widcwego pracowników kolejowych R. P. o- 
bradował w Krakowie w dniu 22 sierpnia ^ Na 
porządku dziennym były sprawy regulścyi 
płac i pracy. finanse zarządu okręgowego 0- 
raz sprawy polityczne. Zagaił tow, Packań; 
do prezydyum weszli kol, Szwed (Bielsko), 
Dobrowolski (Nowy Sącz), oraz Dr. Wodecki 
i Nodzeński. 

Ustawę o regulacyi płac referowal kol. 
Grylowski, Mowca proponuje uznanie jednego 
pasa drożyźnianego, nie zaś 5-ciu, bo drożyzna 
jest wszędzie jednakowa; proponuje także po- 

„sunięcie tak zwanych podurzędników do klasy 
7 z wyjątkiem mistrzów stacyjnych, których 
należy przesunąć z klasy 8-mej do 6-ej a z 9-tej 
do 8-ej, w dziale mechamicznym kierownicze 
stanowiska z 12-tej do 9-iej klasy i 10 do 8; 
pracowników stałych z warsztatów (np. Ślusa- 
rzy) z 10 i 11 klasy do 8 klasy przyczem zazna- 
cza nielojalność dyrekcyi wobec telegrafistów 
dziennie płatnych, których po przyjęciu z 11. 
klasy przesunięto do klasy 13. 

| «' Kol. Michniewicz, wiceprezes Z. Z. K. w War 
wawie wyjaśnia swoje stanowisko co dò regu- 
łacyi płac, oświadczając, że Zarząd Główny w 
taj sprawie po przesłaniu memoryału ze Zjar 
zdu wystąpi odpowiednio w Min. kolejowem. 

Kol. Skowron imieniem wydziału wykonaw= 
czego Z. Z. K. oświadcza, że zarząd główny: in- 
terweniował już w ministerstwie kolej. w 
sprawie utworzenia dwóch pasów drożyźniar 

h. 
= orzónówisla następnie kol, Gazur, Herod, 
Goliński, Stolarski, Jamroz, Supik, Wojewoda, 
Żuwała, Packan i wielu innych, 

Kol. Markiewicz proponuje ze względu na to, 
że niema jeszcze ustawy 0 emeryturach a 
Dadto regulacya jest niewystarczająca, aby u- 
sławę o regulacyi odrzucić w całości a żądać 
tyle płacy, aby: można wyżyć. Proponuje. dia 
bezdzietnych 4.000 mk. dla małej rodziny 6.000 
mk, dla średniej-8.000 mk, miesięcznie itd. 

Kol. Dr. Wodecki zbija zarzuty niektórych 

mowców tak co do kolegów! „urzędników“ jak 
i oo do odrzucenia ustawy. Zaznacza, że usta- 
wa o regułacyi płac utworzona została w dobie 
rewolucyjnej i jest mawskróś demokratyczna, 
bo niema różnicy między pracownikami, bo nie 
ma awansów, lecz konkursy, przy których Zar 
wodowy Związek ma decydować a zwycięża 
idea wybieralności, Mnożna ma być dla samo- 
tnych jedmakowa, zaś dla obarczonych rodzi- 
ną winna być obliczona według ustawy. Ona 
stanowi podstawę dla obliczenia dodatku dro- 
żyźnianego, ten wimien być jednakowy, bo to 
jest sprawa żytwienia i wychowywania rodzi- 
ny. Mnożnik może być zmieniany i to nawet 
Sejmowa komisya kolejowa brała w rachubę. 
Tome dodatki jak funkcyjny, ryczałty, rosja- 
zdowe i dyety będą uormowane w osobnych 
przepisach. Nie zgadza się z wywodami kolegi, 
który żąda odrzucenia ustawy: i zaznaczą, de 
nie ustawa jest zła, ale jej wykonywanie. Sẹ- 
dzi, że aadministrcy kolejowa — D. K. P. czy 
M. K. P, chce wykorzystywać i oszczędzać, na 
pracownikach przez wsuwanie ich w nieodpo- 
wiednie klasy, Jeżeli aZwodowy Związek bę- 
dzie postępował jednolicie i zwarcie, to z utta- 
«wy potrafi się wyciągnąć to co jest dobre, od 
nas dyrektywy będą jasne į stanowcze, tak iż 
Rząd z tymi postulatami będzie się musiał li- 
czyć. 


Kol. Skowron podnosi, że oprócz ustawy o re. 


gulacyi płac i inne jeszcze sprawy muszą być 
załatwioce przez Sejm jak ustawa emerytalna, 
pragmatyka tłużbowa, na które pracownik ko- 
lejowy czeka z niecierpliwością. 

Po sprawozdaniu Sekcyi okręgowych kol. 
Mucek zgłosił wniosek uznający za krzywdę 


wstawienie poszczególnych pracowników kole- 
jowych do pewmych klaa płac według ustawy 
o reęgulacyś płac z 13 lipca br. i proponującyj 
mastępujące poprawki: 

1) dotychczasowi „podurzędnicy* zajmujący 
kierownicze stanowisko i mający fachowe è- 
gzaminy mają być wstawieni bez względu na 
to, czy zajmują takie stanowisko czy nie do 
7 klasy; 

2) dotychczasowi słudzy mają być posunięci 
o 2 klasy wyżej z wyjątkiem torowych, którzy, 
z 12 mają przejść do 9 kl. i z wyjątkiem star- 
szych palaczy, którzy mają przejść z 11 do 8 kl. 

3) wszyscy dotychczasowi rzemieślnicy nie 
posiadający Świadectwa wyzwolenia a Ukoń- 
czyli z dniem 1 lipca 1920 pięć łat służby przy 
kolei jako rzemieślnicy maję być przesunięci 
do 9 klasy; 

4) pracowników niieukwalifikowanych mate- 
ży wstawić do klasy 12; 

5) wszystkich pracowników kolejowych, przy 
dzielonych do poszczególnych klas płacy na 
podstawie fachowego czy zawodowego egzami- 
mu nie można zaliczać do niższych klas z po 
wodu fizycznej niezdolności wskutek choroby 
czy wypadku kolejowego. Wniosek uchwalono. 

Kol. Szwed stawia imieniem działu drogo- 
wego posunięcie nadzorców drogowych do kla- 
sy 7, torowych do 8 klasy względnie do 9 kl. 
rzemieślników do 8 kl. itd., podnosi, że droży- 
zna skoczyła przeciętnie o 8.125%, zaś płace © 
2650% w górę tł to powinno być decydującem 
dla obliczenia dodatku drożyźnianego, ponade 
to należałoby uwzględnić także rodziny skła- 
dające się więcej aniżeli z 5-ciu członków mo. 
z 7, 8, 9, 10-ciu itd. członków rodziny, 

Kol. Żuwała imieniem działu konduktorów 
zasirzega, że każdy konduktor zajmujący Kkie- 
rujące stanowisko winien wejść do 7 klasy, 0% 
się tyczy dodatku drożyźnianego stawia na- 
stępującą rezolucyę: 

Wychodząc z założenia, że kataklizm wojen- 
ny spowodował jednakową. drożyznę wszędzie 
i niema żadnej różnicy między poszczepółnymi 
miejscami słudbowymi w całym okręgu kra 
kowskim, zaś pracownicy. kolejowi w  więk- 
szych środowiskach zmuszeni są wyjeżdżać na 
wet do najdalszych okolic i wykupują tam ży- 
wność i podnoszęc przez to drożyznę —— do- 
magają się pracownicy kolejowi calego okręgu 
krakwskiego ustalenia i iwypłacamia jednoli- 
tego dla wszystkich miejscowości służbowych 
dodatku drożyźnianego — różnego tylko ce 
względu na ilość członków rodziny, 

Rezolucyę uchwalono, 

Następnie uchwalono wniosek Jamroza w 

sprawie ściągania przez Koła miejscowe od 
członków Związku po 5 marek na koszta pra- 
cy związkowej zarządu okręgowego przez czas 
aż do Zjadu Z. Z. K. Na tem zakończono obra- 
dy nad sprawami zawodowymi kolejarzy i przy 
stąpiono do spram politycznych. Referował 
tow. Packan, zaznaczając, że obowiązkiem ko- 


lejarzy jest organizować się także politycznie. 


Mowca przedłożył rezolucyę, która podmosi, ża 
bez politycznej organizacyi pełne prawa poli- 
tyczne kolejarzy, nie dadzą się w zupełności zre 
alizować. 

Oprócz potrzeb ekonómicznych, żądają kole- 
jarze pełni równi praw obywatelskich w pañ- 
stwie, bez których życie kolejarzy jest niewolą 
u kapitalisty. Kolejarze stoją wraz z całą klasą 
pracujące  zorganizowanę w zawodowych 
związkach na grancie walki kłas w Niepodle- 
głej Polsce, dążąc do zdobycia prawa rządze- 
nia w gminie i państwie, gdzie ciągle dotąd 
rozplera się reakcya, pojmująca ma swój spo- 

sób Ojczyznę i zatruwająca brukową prasą 
duszę robotnika, rozbijając jego solidarność. 

Zjazd uważał obecną sytuacyę za groźną dla 
klasy pracującej co najjaskrawiej przejawia 
się w ciąglem gnębieniu i arósztowaniu żywio- 
łów socyalistycznych, oraz oddawaniu ich pod 
wojenne sądy wojskowe, które narzuciła lu- 
dmiości reakcya, 

Wobec tego postanawia Zjazd wejść natych- 
miast w porozumienie z eCntralnym Komite- 
tem Wykonawczym PPS w Warszawie, orar 
Komitetem obwodowym PPS w Krakowie ce- 

lem zorganizowania kolejarzy w polityczny 
grupę PPS, łącznie z pracownikami poczty, 
telegrafu oraz innej służby państwowej, two- 
rząc w każdej miejscowości w drodze wyboru 
wspólnych Komitetów PPS dla pracy w kie- 
runku jaknajszybezego utworzenia Rządu To- 
botniczo 'włościańskiego w Niepodległej Poł- 
ste, któryby zakończył wojnę a zajął się gospo 
darkę. 

Rezolucyg uchwalono, 31 

Na Zjeźżdrie zjawił siy tow. posel Dr, Be- 

browski, przywitan; huesnymi oklaskami i 


À) 


przedstawił obecną sytuacyę polityczna, zada” 
nia klasy pracującej w ogólności a kolejarzy. 
w szczególności. Wyjaśnił obecną akcyę poli 
tyczną i sprawę organizacyi kolejarzy w ra 
mach PPS. 

Na tem Zjazd zakończono 


KRONIKA 


Kraków, 26 sierpnia. 
Rozstrzelanie oflcera 


Wczoraj przed sądem doraźnym wojskowym 
w sądzie przy ul. Montelupich w Krakowie od? 
była się rozprawa przeciw Herzkowi Firberowi, 
popore pioni wojsk polskich, oskarżonemu 
o zbrodnię z $$ 99 i 100 k. k. w. oraz § 222 
u. k., t. j. zbrodnię nakłaniania do nieposłu- 
szeństwa, oraz naruszenia obowiązków służbo- 
wych. Färber, leżąc w szpitalu okręgowym 
w Krakowie ma oddziele VI chorób wenerycze 
nych prowadził z dwoma innymi oficerami 
tamże leżącymi rozmowę o obecnej wojnie 
io bolszewiźmie, wyrażając zdanie, że bolsze” 
wicy zwyciężą, że komisarze bolszewiccy dlś 
Polski już są ustanowieni i że oficerowie polscy 
obecnie wzięli ostatnią pensyę od rządu pol- 
skiego. Owi dwaj oficerowie zrobili na FArbera 
doniesienie i na rozprawie zeznali obciążająco 
przeciw oskarżonemu. Po przeprowadzonej roz* 
prawie trybunał doraźny wojskowy wydał wy* 
rok, skazujący podpor. Farbera na wydalenie 
z armii i karę śmierci przez rozstrzelania. Po za- 
twierdzeniu wyroku Farber został koło godziny 
8 wieczór rozstrzelany na podworcu więziennym 
przy ul. Montelupich. 


O dostawę kontyngentu zboża 


Wskutek chwilowej niemożności otrzymanie 
ćransportów zboża i mąki z poza Małopolski, 
zachodzi konieczność oparcia przez pewien cza 
zaaprowizowamia nietylko wojsk, załogujących 
w Małopolsce, lecz także pracowników kopalń 
węgla, nafty, soli, wogóle wielkiego przemy” 
słu, nadto całej pozostałej ludności wyłącznić 
na krajowych zapasach zboża, które muszą być 
w tym celu jaknajspieszniej odstawione do m% 
gazynów państwowego urzędu zbożowego, 

Ze względu na tę konieczność, zostały termi 
my i procenty odstawić się mającego kontym” 
gentu zbożowego przesunięte na mocy: art, 3 W” 
stawy o aprowizacyi na rok gospodarczy 1920 
1921 w mastępujący sposób: 

a) pierwsza rata kontyngentu w ilości 25% 
winna być odstawioną do 25 sierpnia br.; 

b) druga rata w ilości 50 proc. kontyngentu do 
1-go października br.. 

c) trzecią i ostatnia w ilości 25% do 15 liso 
pada br.; 

d) zboże już wymłócone, wzgłiędnie ilości 
zboża, mogące być natychmiast wymłócone; 
winny być na żądanie starostwa natychmiast 
odstawione nawet przed wyżej wyszczególnio” 
nymi terminami odstawy., : 

Nie zapoznając trudności takiej przyspieszo” 
nej odstowy zboża, wyrazić można pewną na" 
dzieję że producenci spełnią swój obowiązek f 
dołożą wszelkich możliwych starań, w celu 
przyspieszenia odstawy zboża, zwłaszcza, 
starostwa i agentury P, U. Z. otrzymały polece 
nie Jjaknejenergiczniejszego przeprowadze 
wykupna i surowego pociągnięcia do odpowie” 
dzialności karnej zaniedbujących ten obowi? 
zek, Szybka bowiem odstawa zboża wiele zaw%” 
żyć może w walce o ugruntowanie zagrożon% 
niepodległości ojczyzny, jak również w przy. 
spłeszeniu nastania p pokojowych warunków 


pracy. 
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Transporty żywności z Jugosławii 


W ostatnich dniach nadeszły do Krakow3 
pierwsze transporty fasoli z Jugosławii, Trans 
porty te idą Dunajem do Wiednia, gdzie prze 
ładownuje się je do wagonów kolejowych. Tran* 
porty prowadzi towarzystwo 'tmansportow; 
„Wawtel*. Obecnie stoją w porcie wiedeńskim |. 
okręty, zawierające około 100 wagonów faso!" 
przeznaczone dla PUZAPPU, W najbliższych y 
godniach nadejść mają dalsze transporty, F* 
zem około 1.300 wagonów zboża rozmaitego “ 
Rumunii i Jugosławii. Tą samą drogą jak fas” 
ła, nadchodzą z Jugosławii dla Polski transpor 
ty ekstraktów garbarskich, z których XjlkS 
Gziesiąt transportów nadeszło już pociagiem 


pWawei™ do Warszawy, 


Japen 


; 
i 


| 


Nr. 20% 


| Aresztowanie fałszywego hrablego 


Do policyi krakowskiej doniosła przed kilku 


j tygodniami właścicielka hotelu „Stamary“ w 


Zakopanem, p. Morya Budzjzszewiska, że niejaki 
Józef Pryłucki, przedstawiający się za inżynie- 


|ta, miał jej odrestaurować hotel i pobrał tytu- 


łem zaliczki 50.000 marek, Zwlekiał om z robotą 


| dłuższy czas, potem, gdy p. Budziszewska za- 
| chorowała, pan „inżynier“ objął zarząd hotelu, 


wraz z swoją rzekomą żoną Janiną Weinfeld z 


Krakowa. Po kilku tygodniach jednak „pełao- 


mocnik hotelu zabrawszy zysk w kwocie 
1,200,000 marek — uietnił się. 

Po ucieczce z Zakopanęgo znalazł się w Po- 
zaaniu, gdzie zapoznawszy się z p. Ignacym Ma- 


| łeckim, przedstawił się mu jako Czesław hr. Ko- 
| walski i zaproponował kupno motorów w Zako- 


panem, Małecki wybrał się z „hrabią“ do Zako- 
parego, W drodze „brabia* wyłudził od Małe- 
kiego 20.000 marek ij w Trzebini na stacył znikł 
jak kamfora, P. Małecki doniósł o tem do poti- 
cyi krakowskiej, która wysłała za zbiegiem in- 
spektora policyi Procyka i Buryłę. Już na stacyi 
w Krakowie dowiedzieli się omi, że osobnik we- 
dług podanego rysopisu przez p. Małeckiego na- 


| dał na dworcu rzeczy, które nawet zakwestyo- 
| Nowano, a on Sam wraz z drugą żomą. Heleną 
Bornstejm, tancerką z Warszawy wyjechał do 


Żywica. 
Inspektorzy policyi udawszy się w. pościgu 


| zą Priłuckim do Żywca, dowiedzieli się, że rze- 
| oczywiście mieszkał om pod nazwiskiem dr Cze- 
| dawa Wierusza Kowalskiego i że wyjechał do 


Krynicy wraz z „piękną pania“. W Krynicy wpa- 
dii insp. policyi nia Ślad jego, ale oświadczono 
lm, iż pan hrakia po dwudniowym pobycie udał 
Klę do Jeleśnej, gdzie go istotnje w dniu 24 bm, 
wraz z żonę przyaresztowali, Meldowany był w 
Jeleśnej, jako hr. dr. Czesłaąw Wierusz Kowal- 
ski W czasie aresztowania oburzył się „pan 
hrabia" i oświadczył, że funkcyonaryusze poli- 
tyi są na mylnmej drodze, gdyż om jako hrabia 
i doktor mie miał i nic mie ma do czynienia z 
Policyą. 
"Przy raewizyj znalezjono w kieszeni „hrabie- 
go" dwa rewolwery nabite, oraz wiele biżuteryi, 
tmaczomaj literami „C S., „CG K.“ i „C. J.“ 
Są to złote zegarki, srebrne papierośnice, zma- 
Crone „Anet ce 19, I. 1920“, bransoletki, pierście- 
ùle, wielki pierścień z 21 brylantami, sygnet z 
herbem szlacheckim, rosyjski order św. Jerzego, 
kolczyki, złoty ołówek, trzy walizy, naładowane 
Wwa bielizną męską i damską itp., łącznej war- 
ści przeszło miliona marek, „Hrabiego przy- 
Wiezjono do Krakowa, taksamo i jego „żonę“. 
Jak sję okazało we wstępnem śledztwie, ściga- 
dy on jest za liczne oszustwa, które popełnił 
Boyd nazwiskami: Pryłuckiego, Przyłuskiego, 
trzyłęckiego, oKwialskiego itp. Pochodzi on z 
Limanowej. Dalaze śledztwo w boku. 


ODCZYT TOW. EMILA HAFCKERA O BOL- 
SZEWIZMIE odbędzie się dziś, we czwartek, 
% godz, 7-ej wieczorem w sali Związku Stow, 
WMbotniczych (Dunajewskiego 5). 

Baterya ochotnicza pod dowództwem kapitana 

a, stojąca w Łobzowie koło rogatki potrzebuje 

ogromnej ilości przyborów do jedzenia (nożów, 
Widełców, łyżek itd.), szczotek do zębów do ubra- 
ta, do butów i do włosów, ręczników. Ktokol- 
Wiek z ofiarnej publiczności zechciałby dopomódz 
lagzym dzielnym ochotnikom w wyrównaniu tych 

Taków, może to uczynić za pośrednictwem wy- 
čiału gospodarczego KOP w Krakowie, Basztowa 
* Dary można dostarczać Wydziałowi gosp. tylko 
% 24-ch godzin. 

Do słuchaczy wyższych szkół I maturzystów. Ma- 
listrat przypomina, że w myśl reskryptu minister- 

a spraw wojskowych wszyscy słuchacze wyż- 
ych zakładów naukowych oraz tegoroczni matu- 
gei winni byli zgłosić się do służby wojskowej 
m ochotnicy do dnia 15 sierpnia br. gdyż po 
M terminie będą powołani przymusowo i prawa 
botników nie będą im przysługiwały. 
ię OWY radca socyalistyczny. Na wczorajszem po- 
ję izeniu Rady miejskiej powołano tow. dra 
ktęcfa Drobnera w miejsce r. m. Schmelkcga, 
ni ry od kilku miesięcy mieszka stale w Wied- 

u. Klub radnych socyalistycznych domagał się 

Q już od roku. 
ky arawa bundowców krakowskich. We wtorek 
kę A radna sądu okręgowego karnego w Kra- 
y vie uchwaliła wypuszczenie na wolną stopę 
w Członków „Bundu* krakowskiego, areszto- 
ąz ych pod zarzutem należenia do III między- 
dad dówki. Prokurator jednak wniósł protest do 
oz najwyższego, przeto, aż do rozstrzygnięcia 

Stana opi w aresztach przy uł. Poselskiej, 
ag, "Śnie do naszej onegdajszej notatki wy- 
tőr ia p. Finder, właściciei restauracyi w Pod- 

%u, żę mając ponieść karę za 20-minutowe 


„NABRZOD* 


opóźnienie zamknięcia szynku wieczorem, o- 
świadczył gotowość kupna pożyczki państwowej 
za 2000 mk., gdy jednak zażądano, żeby jej 
kupił za 5000 mk., odpowiedział, iż nie stać go 
na tak wysoką sumę;:' ostatecznie jednak wy- 
starał się o potrzebne pieniądze i kupił po- 
życzki za 5000 mk. 

Z teatru im. J. Słowackiego komunikują: Dzi- 
siaj wraca na afisz arcydzieło Słowackiego 
„Lilla Weneda*, która wznowiona w ubiegłym 
sezonie zdobyła sobie tak świetny sukces u pu- 
bliczności. Obsada niezmieniona: pp. Kacicka 
(Lilla), Pancewicz (Roza), Rotter (Gwinona), Do- 
brzański (Slaz), Bracki (Polelum), Bystrzyń- 
ski (Lelum), Guttner (Lech), Orwid (Gwalbert), 
Sosnowski (Derwid). Jutro po raz 7-my „Noe 
listopadowa* Wyspiańskiego. 

Administracya teatru przyjmuje codziennie 
od 5—7 zgłoszenia dawnych posiadaczy abo- 
namentu stałych miejsc na premiery i wznowienia 
do wtorku 31 b. m. Począwszy od tego dnia 
prawo stałych miejsc nabywać mogą nowi ree 
tlektanci, 

Z Teatru Powszechnego komunikują: W sobotę 
otwarcie sezonu popułarną sztuką patryotyczną 
Juliana z Poradowa p. t. „Obrona Częstochowy“, 
którą teatr nasz z całym należnym pietyzmem ze 
względu na wielką i tak pokrewną wypadkom, 
tło sztuki stanowiącym, chwilę obecną, przygoto- 
wał, Reżyseryę sztuki prowadzi p. Korecki, głó- 
wne role w niej odtwarzają pp. Kolman, Morska, 
Topolska, Jelska, Jarniński, Grolicki, Jaworski, 
Kliszewski, Kolwas, Lasowicz, Magnuszewski, Kó- 
recki (przeor Paulinów), Motyczyński, Sarnowski 
i inni, Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego. „Obrona Częstochowy* powtó- 
rzona będzie w niedzielę 29 sierpnia wieczór, po- 
południowe przedstawienie niedzielne wypełni ułu- 
biona operetka polska Turskiego — Świerzyńskiego 
„Miłostki wojskowe“. 

W sprawie miejskiej kuchni obywatelskiej 
przy ul. Filipa I 13 otrzymujemy ze ster robo- 
tniczych, korzystających 'w większej liczbie z tej 
kuchni, zażalenie, że magistrat usiłuje wspom- 
miang kuchnię zamknąć dla robotników, a prze- 
zmaczyć ją dla użytku ster urzędniczych i wo- 
góle dla irnteligenoyi. Ponieważ w kuchni tej 
słołuje się większa część robotników í robotmic, 
zatrudnionych w warsztatach i fabrykach, są- 
siadujących dzielnie, zamknięcie dostępu da 
kuchni sferom robotniczym byłoby wielką nie- 
sprajwodłiwością! Jest te jedyna Kuchnia Oby- 
watelska w tej dzielnicy, dlatego robotnicy pro- 
testują przeciw zakusom, zagnażającym 'wyży- 
wiamiu liczmej rzeszy proletaryackiej, Wzywa- 
my magistrat, by do tega krzyjwdzącego robo- 
tników-stołówników Kuchnł Obywatelskiej przy 
ul. Filipa zarządzemia stanowczo nia dopuścił. 

Za oszustwo aresztowano 26-letnią Anastazyę 
Cichą, która usiłowała sprzedać pół kilograma 
„tytoniu* za 145 marek. Jak się okazało, nie 
był to tytoń, ale zwyczajna trawa z podkrakow- 
skich łąk. 

Walka z llchwą. Organa państwowego urzędu 
walki z lichwą w Krakowie skonfiskowały wczo. 
raj Amalii Rieze przy ul. Starowiślnej l. 55 o- 
koło 150 kg pierników, wypiekanych wbrew za- 
kazowi z mąki żytniej z domieszką. — Za brak 
cennika skazano Wiktoryę Filer w Podgórzu na 
1000 mk grzywny lub 7 dni aresztu. — Za sprze- 
daż mięsa po nadmiernych cenach oraz odmó- 
wienie wyjaśnień organom wywiadowczym ska- 
zano Magdalenę Seweryn, rzeźniczkę z placu 
Jabłonowskich na 2000 mk grzywny i 2 dni 
bezwzględnego aresztu. — Za wypiek pierników 
skazano Markusa Greslera na 2000 mk grzywny 
lub 10 dni aresztu. — Za wypiek niedozwolony 
obwarzanków i za brak cennika w piekarni ska- 
zano Jakóba Beigla na 2000 mk kary lub 10 dni 
aresztu; pieczywo skonfiskowano. — Za wykup 
towarów na placach przed godziną policyjną 
skazano Katarzynę Losik, handlarkę i Ludwikę 
Warchałkową, każdą na 500 mk grzywny lub 
3 dni aresztu, oraz na konfiskatę śliwek. — Za 
niedozwoloną sprzedaż pieczywa na ulicach mia- 
sta skazano Ewę Papież na 1000 mk kary lub 
7 dni aresztu. 

Kradzieże. Feiner Sara doniosła policyi, że 
z mieszkania jej przy ul. Zyblikiewicza w Kra- 
kowie skradziono wczoraj garderobę wartości 
7000 marek. . 

Za kradzież 2 par spodni wartości 3000 mk 
w jednym ze sklepów przy ul. Floryańskiej 
w Krakowie aresztowano 32-letnią Stanisławę 
Kołtyś. 

Komisaryat poligyi państwowej w Jarosławiu 
doniósł, że 19 sierpnia w nocy na stacyi jaro- 
sławskiej skradziono niejakiemu Szpacowi dwa 
czeki pieniężne, jeden na 5000 marek, drugi na 


9447 mk, 
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Z POLSKI 


Przepustki we wschodniej Małopolsce. Namie- 
stnictwo zawiadamia, że od 4 sierpnia nie wol- 
no osobom ceywilnym przekraczać wszystkich 
obszarów, położonych na wschód od zachodniej 
granicy powiatów Sokal, Zółkiew, Lwów, Bóbr- 
ka, Zydaczów, Dolina, bez przepustek, wysta- 
wionych przez władze polityczne I instancyi, 
a przez dowództwo VI armii (oddział II, sekcya 
defenzywy, szkoła Konarskiego) wizowanych. 
Zaznacza się, że do wizowaniu przepustek u- 
prawnione są posterunki defenzywne w Koło- 
myi, Stanisławowie, Brzeżanach, Winnikach, 
Chodorowie, Zółkwi i Podhajcach. W miejsco- 
wościach zaś, w których nie istnieją posterunki 
defenzywne, wizują przepustki miejscowe wła- 
dze woiskowe. 

=000= 


Z ZAGRANICY 


Enver basza w Moskwie, Wiedeńskie biuro kor. 
donosi wedle „Berliner Zeitung am Mittag*, że 
Enver basza po sześciu nieudałych próbach zdołał 
uciec z Niemiec, gdzie się ukrywał bez wiedzy 
władz, do Moskwy. 


Rozsądny głos „Arbeiter Zeitung“ 


Wiedeń. (PAT). „Arbeiter Ztg.* stwierdza, że 
klęska Rosyan w Polsce jest największą i naj. 
cięższą, jaka kiedykolwiek spotkała armię czer- 
woną. Przywódcy rosyjscy przeceniali swoje do- 
tychczasowe siły i nie mieli zrozumienia nale- 
żytego dla nastrojów narodu polskiego. Teraz 
widzimy — pisze „Arbeiter Ztg.* w dalszym 
ciągu — że chłop polski dostarczał żołnierzowi 
polskiemu gorliwie żywności, a właśnie chłop 
polski zdawał się być dobrym materyałem dla 
agitacyi bolszewickiej. Przywódcy armii czer- 
wonej i kierownicy polityczni w Moskwie prze- 
oczyll poczucie niepodległości u Polaków, zahar- 
towane w 100-letnich walkach, doprowadzili oni 
do zjednoczenia narodu polskiego przeciwko sobie 
i wywołali wspomnienie ucisku carskiego z chwilą; 
kiedy zaczęli odgrywać na ziemi polskiej rolę 
władców. 


Socyaliści niemieccy przeciw 
bolszewizmowi 


Nauen. (PAT) „Vorwńrts* zwraca się w artykule 
wstępnym przeciw ślepemu i bezkrytycznemu po- 
pieraniu sowieckiej polityki ze strony niemieckich 
niezawisłych socyalistów i wskazuje, że niemiecki 
socyalizm może być urałowany przez stanowcze 
zaniechanie niemieckiego narodowego i rosyjskiego 
oryginalnego bolszewizmu. 


NADESŁANE 
Dr. med. ADA MARKOWA 


powróciła | ordynuje w Krakowie ul. Wolska 11. 


Ważne dla P. T. Kupców, Antek, Drogeryj i Kólek Roln. I 


Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN“ we Lwowie 
Jakoto: 

MYDŁA: Biała Lilia, Tango, Pour la Bain, Ogór- 
kowe, Marszałkowskie — zapachy: Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia, 

Polonia, zapachy: Bez, 
Konwalia. 

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe. 

Woda Kolońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300-gramowe. — Woda do ust, Proszek do zę- 
bów: „Tlenol* Dra Cybulskiego. — Bay-Rum. 

tlPoleca tylko hurtownie — ceny fabrycznel! 


Jeneralny zastępca ze składem: 


Dom handlowy FRANCISZEK WOJAS 


Kraków, ul. Łobzowska L. 12. 


Mizpowszecdniajcie, „dprzóń 1 


Fiołek, Róża, Sosna, 


Sprawy partyjne 


Związek stowarzyszeń robotniczych w Krako- 
«le odbył 23 sierpnia walne zgromadzenie w 
myśl statutu obesłane przez delegatów, którzy 

wi liczbie 190 reprezentowali 18 organizacyj: |] 

'Przewodniczyli tow. Bolesław Jaroszevski i 
Michał Hoffman, sekretarzoiwali tow. Puklicki 
i Bułat. 

Przedmiotem obrad był wybór 
cządu, któryby prowadził całą gospodarkę 
Związku. Przed wojną zarząd taki istniał, lecz 
wojna zdakompletowiała go tak, że dopiero teraz, 
gdy organizacye prawidłowo funkcyomtują, mo- 
ina było przystąpić do pracy. normalnej. 

Po bardzo ożywionej dyskusyj wybrano zarząd 
składający, się z przedstawicieli wszystkich or- 
aanizacyi, a mianowicie do zarządu weszli tow.: 
Jaroszewski Bolesław, Kmicik Michał, Łapiński 
Kazimierz, Polewka, Cezar, Figiel, Kowalczyk, 
Budziaszek, Grochot, Kuehner Władysław, Mar- 
szałek, Makara; do komisy kontrolującej tow: 
Golębiowski, Kustowski i Kozłowski; do Sądu 
polubowmiego tow.: Raszkie, Prostek i Bielecki. — 
Nowy zarząd odbędzie konstytuujące posiedzenie 
wi czwartek 20 b, m., o godz. 7 wieczór. 


nowego Za- 


Głos Warszawiaka 


" Onegdaj przybył do naczej redakcyi ob. Fran- 
uiszek Baytel, przemysłowiec z Wtrszawy i zlo- 
żył kwotę 2.000 marek wraz z poniższym listem: 
Pragnąc przyczynić się do pobudzenia i wzmo 
żenia ofiarności w Małopolsce i Krakowie na 
cele narodowe i społeczne, mimiejszemm dekla- 
cuje cò następuje: Jaka suma łącznie zebrana 
zostanie w f-miu codzienmych pismach kra- 
kowskich i 1 tygodmiowem (których wykaz za- 
tączam) z drobnych ofiar niewiększyłch. iednak 
od stu marek od jednego ofiarodawcy, w ter- 
mimie pomiędzy 22 sierpnia a 39 września r, b., 
łaką samą sumę obowiazuje się przesłać na te 
ame cele do właściwych redakcyi, choćhy na- 
wet suma zebranych ofiar mogla sięgnąć kwoty 
100.000 (stu tysięcy marek), 


* _ Zgubiono í 

dokumenta wojskowe na na- | | =s 

rwisl:o +; Jakób, Pod- 
górze, ul. Kącik 7. 


Eiektromonterzy 
do instalacyi światła elektry- 
eznego za wysokiem wyna- 
yrodzeniem potrzebni zaraz, 
Wiadomość w biurze ogłoszań 
Fel. paiera Pag Grodz- 

a 18. 


Panna 
korespondentka bległa w języku 
polskim í niemicekim w sło: 
wie i piśmie, b. biegle piszą- 
ca na maszynie, ze stenografią 
polską i niemiecką, z kiikule- 
tnią praktyką biurową, poszu- 
kuje posady w Krakowie tylko 
w większem biurze, araby 
itd. Zgłoszenia pod „Praktyka“ 
do Biura ogłoszeń Fel. Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 


Chcesz mieć latwy zarobek? 


_ Pisz do nas natychmiast. 
Potrzebujemy jednego czło- 
wieka w każdej osadzie, wsi 
i miasteczku. 


stow. Mochaników Polskich wAmeryce | tez 


Fredry 2, Warszawa.: 


Zawiadamiam, iż cbjąłem 
generalne zastępstwo na 
| całą Polskę gum „Ojla“, 


Pariumęrya 


[Maks Landwirth 


Kraków, ul, Dietlowska 40, 
Wyeylki uskatocmian za zaliczką. 


Do nauki blacharstwa 


Zakłladelektrotechn.,Agrodynamo“ | 


Inż. T. Klaczowski, Kraków, Jagiellońska 6, I. p. 


przeprowadza wszelkie instalacye i naprawy 
wchodzące w zakres elektrotechniki, Własne 
składy i warsztat. 


Wyborne w smaku i jakości 
Tutki mię LE 


poleca fabryka 


WŁADYSŁAWA PAGACZA|8P. 


W KRAKOWIE. 


Redaktor naczelny: Emił Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


|» - REESE CREE n EE 


i instalacyi wodociągów po- 
trzebny chłopiec. Wiadomośc: 
ul. Lwowska 46, pracownia. 


„NAPRZÓD* 


Proponowałbym, aby zarządzone składki 
miały przedewszystkiem na celu ratowanie oj" 
czyzny w Obecnej ciężkiej potrzobie, a więc a- 
by mogły obejmować instyiucye lokalne prze- 
diewszystkiem, 

Składam w. redakcyi dła: 


1) Komitetu Obrony Ojezyrzmy Mk. 400 
2) Bialego Krzyża Mk, 400 
3) Czerwonego Krzyża Mk. 400 
4) Egzekutywy Akademickiej do roupow. 
J. E. rektora Estreichera Mk. 400 
5) do dyspozycyi J. E. księcia biskupa 
Sapichy Mk. 400 
Razem Mk. 2000 
w 6-ciu innych redakcyach Mk. 12000 
w red, „Opinii Publicznej" Mk. 1000 


Razem Mk. 15.000 

Jednocześnie złożyłem w redakcyj „Rzeczy- 
pospolitej" dla wniesienia do Syndykatu Dzien- 
nikarzy krakowskich Mk. 5.000. Ogółem marek 
20.000, przypzekając jak najskrupulatniejsze 
spełnienie swego dobrowolnego  zobowigzenia 
mającego dobro publiczne na celu. 
Franciszek Baytol, 
|” przemysłowiec z Warszawy 
Kraków, Hotel Drezdeński, d. 22. 8. 1920. 


P. S. Upraszam wszystkia wymienione re- 
dakcye o otworzenie specyamych rubryk dla 
zbierania opłat na cele narodowe mające prze- 
dewszystkiem na widoku ochotnika cry żolnie- 
rza w służbie czynnej, następnie żołnierza cho- 
rego, rannego lub inwalidę albo ich rodziny, 
wreszcie uchodźców. i ludność cierpiącą wsku- 
tek działań wojennych a niemniej i wszelkie 
organizacye i instytucje, mające na celu obro- 
nę silk polskiego od najazdu nieprzyja- 
ciela. 


ERLAR 
3a 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


daczność robotnicy budowlani! We czwartek 
dnia 26 sierpnia br. odbędzie się zgromadzenie madzenie 


PIERWSZEJ JAKOŚCI 


MYDŁA TOALETOWE 


Fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie 
poleca 


NA CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ 
HURTOWNY SKŁAD 


pod firmą 


M.KRÓLiŚ. RODAKOWSKI 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. 
Wysyłka odwrotna pocztą za pobraniem. 


Wielkie przedsiębiorstwo w zach. Małopolsce 


poszukuje do układania ptzewodów 
rur lanych dla fabryki chemicznej 


kilku samodzielnych ślusarzy | 


na czas trwania tobót. Oferty z podaniem żąda- 
nej płacy i dotychczasowych czynności przesyłać 
należy do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13 pod „Wielkie przedsiębiorstwo", 


29%9900909979% 


099999799 P0P790P9 
Łagiewnicka parowa fabryka 
dachówek i cegiel Sp. z ogr. odp. 


przyjmie natychmiast 


egzaminowanego palacza 


do kotła parowego. Wolne mieszkanie za- 
pewnione. Zgłoszenia osobiste do Mieczy- 
sława Griinberga, Podgórze, Kalwaryjska 5. 


00409609900062709069109990006920096909009+0 


Nr 204 


r OZ ZZA RZ ZZ ROZA ZZO O 


o godz. 5-tej wieczór, w Związku stow. robołna 
Dunajewskiego 5. Sprawy ważne, obecność wszyst- 
kich konieczna. Zarząd Grupy. 
Posiedzenie Rady Nadzorczej i Zarządu Związku 
konsumów „Proletaryat“ odbędzie się w sobotę 
28 sierpnia o godzinie 6 wieezorem w lokalu przy 
ul. Lwowskiej 2. Dr. Bobrowski. 
Baczność robotnicy urzędu gospodarczego 
wojsk polskich Krakowa, Płaszowa, Podgórza, 
koszar Sobieskiego, mydlarni, budownictwa, sta- 
cyi odbioru bydła i t. p. w dniu 29 sierpmie b Y- 
odbędzie się wielkie zzromadzenie o godz. 3 po 
południu w sali Związku stow. rob. w Krakowie 
przy ul. Dunajewskiego 5, II p. Na porzędku 
dziennym: 1) wybór de:sgacyi na koniorency% 
która odbędzie się 12 września, 2) wnioski. — 
Uprasza się o liczne i puniktualne przybycie. 
> wiki i winka WE yi | 


Teatr Im. JuL Słowackiego, 


We czwartek 26 bm.: „Lilla Weneda* Słowa” 
ckiego. 

W piątek 27 bm.: „Noc listopadowa" Wyre <dąń- 
skiego. 


W sobotę 28 bm.: „Pan poseł" Fijałkowskiego. 

W niedzielę 29 bm.: popol.: „Rościusako pod 
Racławiicami* Anczyca, wieczór; 
śnieg" Żeromskiego. 

Teatr „Bagatela”, 
czwartek: „Dobrze skrojony trak”, 
Piątek: „Dobrze skrojony frak“, 
Sobota: „Twarz i maska“. A 

Niedziela przedp.: Przedztawienie dla żełwierza. 
Niedziela pop.: „Rycerz z łabędziem*. 
Niedziela wiecz.: „Dobrze skrojony frak“, 


Operetka w Nawośgiagk, 

„Czar walca“, 

Piątek: „Czar walca“. 

Soboła: „Czar walca*, 

Niedziela pop.: „Targ na dziewczęta” występ 
bo Rogińskiej. 

Niedziela wiecz. : 
L, Rogińskiej, 


Czwartek: 


„Cnotliwa Zuzanna“ występ 
=0 00% 


go T900 000000 o0 C OZ, 


F 2 Zawiadamiam odbiorców hurtownych, że % 


w najlepszą farbę do materyi I. Wł. Szulca: 


„PALATYN” . 


Zamówienia uskuteczniam pocztą. 
HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZN. 


è J, Brykman, Łódź, Zachodnia 41, 


Poszukuje się Poszukaje se SZOFERA 


do auta ciężarowego, który mnsi być wyszłzolo” 
nym ślusarzem, do natychmiastowego wstąpie” 
nia. Zgłoszenia z podaniem żądanej płacy wy* 
syłać należy do Tow. Ake. Zakładów Hutniczych 
I Górniczych dawniej Dr. Lowitsch I Ska w Trzebini: 


już czas zaopatrzyć się na sezon jesienny | 
s 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINE 


Każdą, choćby najstarszą pE ria nawet gdy 
operscya ani paski nie pomogły, leczymy zupel- 
nie po osobistem przedstawieniu się bez bole- 
ści i skutecznie bandażami nowego, ZAS w: 
wynalazku mego i prof. Dra Raskal'a (Dyrektora 
azpit. św. Szczepana I pr. Dorenta w Bik poszeieji 


Wielki skład modnej ortopedy! i protez£' 
Patenty we wszystkich państwach. 
M. TILLEMANN, KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA s6. 
PY E u e. A a A E E 
RRZZEKEKKERZNKOZNARKNANZUNOGEGNE 


NOWA PIEKARNIA RYGIENIGZNA 


o 2 piecach 


$. L. STEINER 


w Krakowie, św. Wawrzyńca 16 
zawiadamia konsumy i faj 
spożywcze, że przyjmuje chieb do 
wypieku. Piekarnia nowocześnie urzą” g 
e dzona odpowiada wszystkim wymogom. 5 
RONERENNZGEUZPZONERCZNEDKOWZEGNENAE 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski: 


Czcionkami Drakarai Ludowei w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, Nr 1310% 


„Ponad, 


